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450marek poiskicb
m i e s i ę c z n i e

Zagranicą, iniesięssntc 800 Mk 

(Centa otokowe PKO Nr 140.256

Cena
mumero 20 Mk
Sekłaanasye otwarte są woine od 
opłaty pocztowej.- — ifesdakcy*. 
rękopisów ase zwraca i bamni<y

aydb fiatów nie owa-rieetcii.

Organ Polskiej Partyi Sosyąlistycznej
Wychodzi codziennie o godz. 6 rano z  wyjątkiem dni pośwlątecznycti

R e d a k c y a  i  A d m im s fc ra c y a s
K r a k ó w ,  D u n a je w s k ie g o  5.

Telefon Redakcyi Nr. 396. 
fa le ń *  Admlaisiracyi Nr. 310.
Adres iełegr. s Naprzód Kraków.

D z ia ł  in s e r a fc o w y ; 
P o w s z e c h n e  blrar© r e W a m r

' „PRASA”
Kraków, Karmelicka 16, lei. 30-86, 

saaut stekowe 149.975,

• g a g M D B [E 3 S »

Przeciw agitscyl przedwyborczej
biskupów

mowa posłs Czapińskiego wygłoszona na posiedzeniu Sejmu z 30 marca
W y s o k i  S e jm ie !  P r e e d  k i l k u  d n ia m i u k a r a ła  . g ą m iz b n o w y m  yr d n iu  u r o c z y s t y m  b y ł o  p M e a tó -

'Jfię w  pasmach i została, odczytana po kościołach 
odezwa episkopatu, polskiego w sprawie małżeś.* 

mianowicie przeciwko roawodotm, przeciw.- 
jfeo małżeństwom nUesz&nym , i gyraeciwko śl*> 
i»*n  cywilnym. Nie będę zagłębiał .się w  meri- 
Itum tego listu pasterskiego i nie będę zastana 
iwiał się nad lakierni kwiatkami erudycyi bisku­
p ie j .  jak ta  że Rzym atarożytny upadł dlatego, 
®e ni© podkreślał w należytym ftogj-niu niero- 
jzerwainości małżeństwa; ■ ale natomiast zwracam 
•u w a g ę  Wysokiego Sejmu na ustęp ostatni listu, 
mianowicie na tg część, - gdzie ’ biskupi' wzywają, 
wyborców, aby brali od kandydatów ną posłów 
.wiążące zobowiĘZania, ±o w  prayszłym Sejmie 
inie będą glosowali’ arii za rozwodami, ani aa mai- 
|żeń®twami miesMJtóini, ani te i  :'%k ślubami' ,cy- 
pMnymi. K le  wchoteftc-w meritom 'sprawy, zyne* 
ijoasn u w a g ę , no.- t e r m a ln ą ■ ©bronę l is tu .  I V  .p ie rw s ze  
$ eeŁ  to

J i- « t e f  a n ty k o n s t y tu c y jn y ,
'jbo wr*. 20 j t o u a iy u w y i  K a te g o r y c z n ie  S k a s u j e  

; R w a n ia  w ią ż ą c y c h  ż o b o w i^ p t ń  se  s t r o n y  w y b ó r -  
•sców p r z e z  p o s ła . Z c ó o w r ę z s n ia .  w ią ż ą * ©  są. n ie *  
Id o p u e a c a a ln e . . T y m c z a s e m  ep.iskopat, p o ls k i 
(twjbafew k o n to - ’ .u-cj-i w *,yw *.< t<>  .ąk fu  ajjatykohisty, 
'jb u cy jn ego .
i. N i e  d z iw ię ,  s ię  .btokujpóan: e p is k o p a t  '.p o tok i • *• 
jd e r  potoki ogłosił konslyfcuieyę Bzroaypaspolitej 
p o ls k ie j  z& p o g a ń s k ?  i  -w eaw a ł d jo .w u lk i  w  k o n -  
isitybuicyą. M a m  ,,P M © g ]ę4  p o w s te ic łr a y * 1. o r g a n  
' j e z u i t y  k s ię d z u  U rb a n a , k t ó r y  s t r e s z c z a ją c  w y -  

1 n iM  z ja z d u  k a t o l ic k i  eg ’o  w  W o ro iza w i©  w ©  w r z c -  
|'«ń iu r .  u b ., p o w ia d a ,  ż e  tre śc ią , t e g o  z j a z d u  b y ło  
‘■ s tw ie rd ze n ie , ż e  k o n s ty  łtteya . j e s t  o b c a  

i fańskiemu d u c h o w i i tchnie •' religijnym agnoaty.- 
t 'c y a m e m  i  m d y fe r e a t y z m e m  (z a s a d y ,  że ostatnie 

p r z y c z y n y  są. n ie p o z n a w a ln e  i- o b o ję tn o ś c ią .  j*eJ>
I  ig ijną —  przyip; Red;), W- ten sposób .powiada.

;te. Urban — kościół i wolność jego’ wciąż są.
\ j j e e z c z e  mgrożo-nd prasaes pogdłdką, — proszę żwrń 

e ić  u w a g ę  —  k o m c e p e y ę  w a w a c b w ła d z y  p a ń s tw a .
| ‘N i e  m ożna , s ię  w ię c  d iw w ić  t e m u  ste in -ow iaku  

p a k o p a iu ,  się. n a le ż y  s tw ie r d z ić ,  j t e  a te t  e p is k o ­
p a t u  j e s t  a k te m  a ja ty k o z is t y tu c y jn y m .

P o  d r u g i e  ó w  -lis t b is k u p i w z y w a ,  araeby p a ń -  
firtiwo p o d p o a s tą d ik o w a io  .się, lu b ,  ż e b y  k a B d y d a d  
n a  p o s łó w  p o d p o r z ą d k o w a l i  s ię  p r a w e j  jk ośc ie ih  ■ 
n y m . O tó ż  j a  -»w T ^ b am  u w a g ę ,  ż e  W y s o k i  ■ S e jm  

!i  p a ń s tw o  p o ls k i©  n ic  m o ż©  u z n a ć  t e j  s u p re m a -  
c y i  (p r z e w a g i )  p ra w a , k o ś a d n e g o  n a d  p a ń s tw o *  
iw em . W ąpóteośni p r a w n ic y ,  jak . .T o llia ek , s tw d « -  
t e a j ą ,  ż e  w ła ś c iw ie  k o n e n p e y a  k l e r y k a ln e g o  p a ń  
s iw a  .p r o w a d z i  d o

■ z u p e łn e g o  w n ie e s tw ie n te  p a ń s tw a  ■
-&twiesridz®!rn. ż e  i  a k t  -b to k u p ó w  poŁsk icb . is to tn ie  

Jdi&Ży d o  un ire istw .tenŁa s a m o d z ie ln o ś c i  p a ń s tw a . 
I  N a  k a ż d y m  k w «  z a c h o d z ę ,  f a k t y ,  k t ó r e  ż w ia d r  
|c«4  d o b itn ie .  in t e r e s y  k l e r u . n i e  l e ś g  .w  je d ta ^ j
K to iS z c iz y ż n ic  a i i m  r e s a m i p o ń s tw -a ' p ó ls k ia g o ,  

A 'ż< *.v  & tv-'k «'d33ó to, pmytiacżę kilka, c y t a t .  B * .  
J k w o lę  u<bh- ?<myfci>v.-4ić  fak.t> ii; 19 m a iw ia ’ r .  b. w  
:|dnki- im iu d n  Norzoiriśka państwa, w całym  sae 
f t e g u  k o ś c k d ó w  p o is k ie b  n a w e t  g a m iz o n o w y c b ,  

?■)•: ••■ryjmciwierd.o «  a m b o n y  .koiśęieliŁe,; 
j?.a»echv-5u Pik-.udikiomu. W  Radom iu w 'kościele

wienie skierowane przeciw ko Naczeln ikow i pań,* 
«w a .  Oto mam praed sobą „N ow y  Głos Po leak i” , 
organ bynajmniej nie socja listyczny, k tó ry  
stwierdza, m  jak*d tam ksiądz; M ark iew ic® . nfc 
■Zówabał się porównać Naczelnika' p a ń s tw a  do 
fcomundetów i w rogów  państwa, ■

N a leży  także 1 s tw ierd zić ,' że  _ nieflrtóro ergam# 
'państwowości naaaaj, m iędzy innem i niektóre- 
organa wojskowości polskiej, poddają, się ternu, 
terorowi, te j jw esyi ze ifcnutiy kleru. Pazwpłę (So­
bie na jedną cbociażby ■ iluetracyęt Oto panowie 
koledzy w idzą tu Wdefc w s tą p i -aa w ykład  o  ditt- 

ludzkiej aauypasterza Józefa -Sebastyana: 
Fet czara, a  ma d rugie j stronie- w idnieje u-xz«d.o». 
w e pieraąt&a dowództwa f t i t g u  korpusu piaśa* 
myakiego. W  lak i sposób zmusea &ięl wojsko- 
wyc.fi:, dio. itoósasczaaia-na odczyty religijne.

.W ysoki Sejm ieI Każdem u w oln o  m^ządjsać.od* 
ery ty, jakie . chce i  każdemu . wolno . uczb^czad 
’na t e ; *d cż;yty,. 'ale używać "dyscyp liny w o js k ą  
wpj-,.w,..tyui' -sJłji ■•.2SU'U«B?aó -do UM yszasnię.
nn f.fir7 '■!- aa których. }ak  pokazuj;; fsk ta ' a 13 
m a m . '*aiśdaóraystó rozlega ją  się 'słowa- skiepo 
wanfe- przeciw  N-acz.einemu reipriezeciantowi- tej 
wojskowości,- te  - ju ż .1 prosizę panów jest nie s»a.- 
miejsep. i .

M arszalek : 'Zwracam m ówcy uwagę, i »  w as 
je g o . pi-zeiinówienią ju ż  upłynął,.

Tów. Czapiński: W  taj, chw ili akońcaę (w isa . 
.we). W reszcie, W ysok i Sejm ie, punkt trzeci. Ni® 
Ulega .wątpliwości,, że nie zaszedł w. życ iu  Po lsk i 
ta k t ’ żaden). który-bS’ _ bezpośrednio w yw oła ł lis t 
biskupk • Jak-• mnie in form owali reprezentenci 

•komisyi kodyiikaicyjnoj, na  - jwaftądku dziennym 
bynajmniej ■ ni® stoi an i•• sprawa rozwodów ,' ani 
sprawa prawa, małżeńskiego, w ogó lę  - i - sacbodd 
pytanie, dilaoze<go.. w łaśnie ten list biskupi noeta! 
wydany, 1 (Głos: Bo'im '.S ię -tak jiódobało). Go spor 
.;wMóww-'.go:r skoro-'W rozwoju  wypadków nie 
szło nic, coby g«> m ogło spowodować? N ie mamy 
żadtoego- wyjaśnienia opróc® 'tego, że  jesit to  .. • 

a.M p r z e d w y b o r c z y ,  . 1 ' . 
^k iw owany w  imię określonych, intesresów- p «r- 
tyjnych. przeciwko pe.-wm.ym party om. w  Polsce. 
W. ten sposób, W ysok i Sejmie, nadużywa się ha­
seł r e l ig i jn y c h ,  nadużywa się pierw iastka re li­
gijnego w  służbie partyjnej. M y n ie wchodzimy,

p o w ia d a m  r a «  je s z c z e ,  w  m e r i tu m  t e g o  l is tu ,  a l e  
s k o r o  a haseł re lig ijnych  robi się s łu żb ę , r o b i 
s ię  narzędzi© partyjne, musimy z w r ó c ić  uw eg-g, 
n a 1 niebezpieczeństwo tego p r o c e d e r u  d la  c a łe g o  
s p o łe c z e ń s tw a  w  P o ls c e .  (M a r s z a ł e k  d z w o n i ) .  

M a r s z a łe k  (d a w o n i ) ;  C z a s  p a n a  s ię  s k o ń c z y ł ,  
T o w .  C z a p iń s k i ;  Kończę, p a n ie  m a r s z a łk u .  F o -  

ż w o lę  s o b ie  awrócić uwagę k s ię ż o m  n a s z e g o  S e j ­
m u , ż e  n ie  t a k  d a w n o  p a p ie ż  B e n e d y k t  X V  w e ­
z w a ł  duchowieństwo polskie, a ż e b y  h a m o w a ło  

- się w  swoich zapędach p o l i t y c z n y c h .  T y m c z a s e m  
oto -e p is k o p a t  p o ls k i  d a je  p i e r w s z y  p r z y k ła d ,  
jak nadużywa s ię  h a s e ł  r e l i g i jn y c h  w  s łu ż b ie  
partyjnej, w  s łu ż b ie  klasowej.

M a m  n a d z ie ję ,  ż.e W y s o k i  Sejm . n i©  z e c h c e  t e -  
f e r o w a ć  p o d o b n e g o  t e i n a  ®e s t r o n y  e p is k o p a tu  
p o ls k ie g o .  T a k ,  j a k  n ie  c h c e m y  w  P o l s c e  r z ę d ó w  
s o w ie t ó w  c z e r w o n y c h ,  talt n ie  c h c e m y  

r z ę d u  s o w ie t ó w  b is k u p ic h ,
I  d ia ite g o , W y s o k i  S e jm ie ,  m a m  n a d z ie ję ,  ż *  

w ię k s z o ś ć "  w y p o w ie  s ię  m  m o im  w m o s k e m .  k t ó  
rit pow iada; ; ,

„W E y w ;a  s ię  n ząd , a ż e b y  s ię  p o r o z u m ia ł  % maj* 
w y ż s z y m i  r o p r e z e n  tan  ta  ra i h ie r a r c h i i  k o ś c ie ln e j  
w  t y m  calu, a ż e b y  w  d a ls z y m  c ią g u  n ie  n a d u ż y ­
w a n o  h a s e ł  r e l ig i jn y c h  d l a  c e ló w  p o l i t y c z n y c h " .

Komisyi dla Śląska sieszpskiegp
Warszawa, (T e L  w i.  .N a p rz o d u ® ),  D n ia  7 k w is -  

f ii ia  z b ie rz©  s ię  w  .W a r s z a w ie  k o m is y a  p a ry  ta 
ty w n a  d la  Ś lą sk a  c ie s z y ń s k ie g o .  P r z e w o d n ic z ą c y m  
k o m is y i je s t  p o s e ł p r o f .  H a lb a n . K o m is y a , w  sk ład  
k tó r e j w c h o d z ą  p r z e d s ta w ic ie le  p o s z c z e g ó ln y c h  m i ­
n is te rs tw , u d a  s ię  n a  Ś ląsk .

Zmiana taryfy iaseratowej „Naprzcda",
Zawiadamiamy P. T. Klientów jak również Biura Ogło­

szeń, iii z  powodu nowych znacznych kosztów druku, pa 
pieru 1 L p. Wydawnictwo 9NaprzoduŁ zmuszone jest 
zmienić tarytę ogwszeń ' o«f « « « a  1 Hwsetma to. r. 
w sposób następujący;

Jednostkę mierniczf jest milimetr.
O g ło s z e n ia  z w y k ł e  2 5  M p . z a  l  n n
N a d e s ła n e  »  *  „ ' ,  65  „  „  l  ,
K r o n ik a  .  . . .  * 8 0  v „  1 ,
P r z e d  t e k s t e m  .  ,  1 2 0  n 9 l  „
D r o b n e  z a  s io w o  , 2 0  „
N a jm n ie js z e  o g ło s z e n ie  d r o b n e  2 0 0  M p , 

U k ła d  t a b e la r y c z n y  i  l i c z b o w y  o  2 0 u/o w y ż s z y .
P .  T ,  B iu r a  O g ło s ze ń , k o r z y s t a ją  z  d o ty c h c z a ­

s o w y c h  o p u s tó w .

K R A J O W E  Z A K Ł A D Y  K O N F E K C Y J N E
■ 3 K A  Z O Q R . O O P ,

KRAKÓW  u lica  S zcze p a ń ska  7, I. p. KRAKÓW
zawiadamiają P. T. Odbiorców, te  otrzymary

i i l a g  ii sit
S p m c fia i lia rt© w « s  i cwgśctowa. 
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Zgon ex-ceiarza Karola
Londyn . ( P A T ) .  B iu r o  R e u t e r a  d o n o s i  z  F u n e h a l:  Były essars Karci zmarł.

Endecya „oczyszcza" się z przestarzałych
przywódców

W a rs za w a . ( T e l .  w ł .  „ N a p r z o d u * ) .  „ P r z e g lą d  
W ie c z o r n y ®  p r z y o o - i  s e u s a c y n ią  w ia d o m o ś ć ,  Ż8 
n ie d a w n o  o d b y ł  s ię  z ja z d  k r a  o w y  e n d e c y i ,  n a  
k t ó r y m  p o s t a n o w io n o  p o d d a ć  ra w izy i d o ty ch c za ­

s o w y  p rog ra m  n acyon aS fs tyezn y  a n d e o y l P o d o b n o  
n a  z j e ż d z i e  w y r a ż o n o  o p in ię ,  ż e  e a d s s y a  pow in ­
na s ię  p o z o ) ć  p r z e s ta rz a ły c h  p r z y *  óoc& w . D o t y c z y  
t o  p r a w d o p o d o b n ie  Sus. U t& s ła w s k ia g c .

„Polska prowokuje wełnę i i
Warszawa. ( P A T )  B e r l iń s k a  „ V o s s is e h e  Z e i t u n g *  

Z m o w y  s z e fa  s z ta b u  g e n e r .  S ik o r s k ie g o  w  k o -  
m is y i  w o j s k o w e j  d n ia  2ó  m a r c a  .w y g ło s z o n e j 
w y s n u w a  w n o s e k ,  ż e  p e w n e  k o ła  w  P o ls c e  
przeciwstawiają s ię  t e n d e n c y o m  p o k o jo w y m ,  
k t ó r y m  w  s p o s ó b  r z e t e ln y  h o łd u je  P o ls k a ,  D la  
o d p a r c ia  t y c h  z a r z u t ó w  n a l e ż y  p o d a ć  t r e ś ć  p r z e ­
m ó w ie n ia  g e n .  S ik o r s k ie g o .  W y w o d z i ł  o n , ż e  
w s z y s tk ie  m ia ro s a jn e  czyn n ik i w P o is c e  p racu ję  
zgodma nad u trzym a  d a m  poko u na w scn od z io .

W ła d z e  w o js k o w e  s o l id a r y z u ją  s ię  z  p o k o jo w ą  
p o l i t y k ą  m in is t r a  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h ,  c z e g o  
d o w o d e m  je s t  s z y b k ie  p r z e p ro w a d ze n ie  a em o b d i*  
z a c y i i  z m n ie js z e n ie  w y d a t k ó w  w o js k o w y c h .  
N a c z e ln e  w ła d z e  w o  s k o w e  p o ls k ie  p r a c u ją  w y ­
r a ź n ie  d ia  u t r z y m a n ia  p o k o  u , a  m e  d la  w y w o ­
ła n ia  ja k ic h k o lw ie k  z a m ie s z e k .

D a le j g e n .  S ik o rsk i u zasad n ia ł k o n ie c zn o ś ć  u t r z y ­
m a n ia  p r z e z  P o ls k ę  a rm ii w  s ile  25 0  ty s ię c y  lu ­
d z i,  w s k a zu ją c  n a  —  m im o  lo z b r o je n  a —  o lb r z y ­
m ią  p o tę g ę  N iem ie c , k tó r e  m o gą  w y s ta w ić  10 m i­
l io n ó w  w y s z k o lo n y c h  ż o łn ie r z y  z a  _• pa  t r z o n y  ch

w  d o sk o n a łą  b roń , s z c z e g ó ln ie  w  lo tn ic tw o  i  g a z y .  
D a le j w s k a za ł  n a  H .oayf, k tó ra  w  s ta n ie  pokojo­
wym m a n a jw ię k s zą  a rm ię  w  św ia c ie ,  a w  ra z ie  
w o m y  m o że  w y s ta w ić  o k o ło  90  d y w i z j i .

N ie m c y  p o p ie ra ją  o d b u d o w ę  g o s p o d a rc zą  i  m ili­
ta rn ą  R o s y i,  a b y  — - p o d o b a  e  ja k  w  r . 1 9 2 0  —- 
p r z y  o k a z y i  o d o ić  s o b ie  u tra con e  na r z e c z  P o ls k i 
p r o w in c y e .  P o ls k a  m usi ś ied z ić  te  t e n d e n c y e  i za - 
b e zp ie c a y ć  s ię  p r z e d  n ie sp o d z ia n k a m i.

O b a en .e  « o s * a  m a ł  m ilion  6 0 J  t y s ię c y  lu dzi 
p sa  b ram ą , a  T ro c k i w y g ła s z a  g r o ź b y  w o je n n e . 
W  P o ls c e  id e a  r o z b r o je n ia  i p o w s z e c h n e g o  p o k o ju  
je s t  b a id z o  p o p u la rn ą , a le  ta  id e a  m u s i o b o w ią z y ­
w a ć  i n a s z y c h  są s ia d ó w .

P o w y ż s z e  w y w o d y  s z e fa  p o ls k ie g o  s z ta b u  g e - 
n e  a ta eg o , p o tę p ia tą ee  w  sp o so b  z d e c y d o w a n y  
w z o r y  d a w n y c h  n u lita ry s tó w , o ra z  s tw ie rd za ją c e  
d o b itn ie , ż e  je d y n y m  cetsra  is tn ie n ia  w z o r o w o  i  
n o w o c z e ś n e  z o r g a n iz o w a n e j  atsnii n a ro d o w e j je s t  
u trzym an ia  i z a b e z p ie c z e n ie  p o so .u  n a  w aeh oszsa , 
s p o tk a ły  s ię  z  a p ro b a tą  k o m is y i w o js k o w e j.

Przed decyzyą p. Calondera w sprawie
górnośląskie)

W y c o fa n ie  w o js k  fra n su sk ich  
Paryż. ( P A T )  W  d y s k u ś y i w  sen a c ie  n a d  sp ra w ą  

k r e d y t ó w  n a  u tr zy m a n ie  w o js k  o k u p a c y jn y c n  z a ­
g ra n ic ą  sp  a w o z d a w e a  o ś w ia d c z y ł,  ż e  u za s a d n ie ­
n ie m  w y m ie n io n e g o  k r e d y tu  je s t  p o z o s ta w .e n ie  
w o js k  fra n cu sk ich  n a  G ó rn y m  Ś ląsku . P r z e w o d n i­
c z ą c y  k o m is y i f in a n s o w e j p o d n ió s ł b o h a te rs tw o  
w o js k  fra n cu sk ich , k tó r e  zn a jd u ją  s ię  n a  G ó rn ym

Ś lą sk u  w  b a rd z o  tru d n e j s y fu a e y i.  Z d a n ie m  m ó w ­
c y ,  w o js s a  p o w in n y  b y ć  o d w o ła n e  s to p n io w o . N a  
z a p y ta n ie  m ó w c y ,  ja k  d łu g o  p o zo s ta n ą  w o js k a  na 
G ó rn y m  Ś ląsk u , m in is te r  f in a n s ó w  o d p o w ie d z ia ł ,  
ż e  r zą d  fra n cu sk i w y c o fa  s w o je  w o js k a  z  G ó rn ego  
SięsKa natychmiast po powzięciu przez Caiontiera 
d eoyzy i.

Przed konferencyą genueńską
Udział ministra Narutowicza 

Warszawa. (T e L  w ł.  „N a p r z o d u * ) .  M in is te r  r o b ó t  
p u b lic z n y c h  N a ru to w ic z  p r z y s ła ł  z Z u ry c h u  t e le ­
g ra m  d o  p r e z y d e n ta  m in is tró w , ż e  z g a d z a  s ię  p o ­
je c h a ć  n a  k o n fe r e n c ję  g e n u e ń s k ą  ja k o  je a e u  z  d e ­
legatów p o lsk ic h .

Udział dominiów angielskich 
Leafield. ( P A T  R a d io ).  C h a m b e r la in  o ś w ia d c z y ł  

w I z b ie  g m in , ż e  d o m in ia  a n g ie ls k ie  b ę d ą  r e p ie -  
z e n to w a n e  n a  k o n fe r e n c y i w  Genai w  n a s tęp u ją ­
c y m  s k ła d z ie :  A u s tra lia  1 d e le g a t,  K a n a d a  2 d e ­
le g a tó w , południowa Afryka i  delegat z  dwoma 
ek s p e r ta m i*  N o w a  Z e ia n d y a  r e p ie z e n to w a n a 'b ę d z ie  
p r z e z  d e le g a ta  a n g ie ls k ie g o .

Delegacya niemiecka 
Hanower. ( P A T  R a d io ).  N a  r a d z ie  g a b in e to w e j 

p o d  p r z e w o d n ic tw e m  p re z y d e n ta  E b erta  w y b r a n o  
n iem ieck ich  g łó w n y c h  d e le g a tó w  d o  G e n u i:  k a n ­
c le r z  W ir tb ,  R a th en au , H e rm es , B rau n , m in is te r  
p ra cy . T a k ż e  trzej p r z e d s ta w ic ie le  2aifzków za w o ­
dow ych  w y ja d ę , je d n a k że  g ło s  c z y n n y  b ę d ą  m ie li 
t y lk o  m in is tro w ie .

Delegacya czeska 
P ra ga . (P A T )  R a d a  m in is tró w  o m a w ia ła  n a  w c z o -

Powiększenie posad etatowych 
w szkolnictwie

W a rs za w a . ( T e l .  w t .  . „N a p r z o d u * ) .  „Karyer*
d o n o s i :  W  m in is t e r s t w ie  o ś w ia t y  p o w ię k s z o n o  
i lo ś ć  p o s a d  e t a t o w y c h  o  1 ty a .ę e y .

Cziczerin wobec sprawy wileńskiej

Wyjazd premiera do Wilna
W a rsza w a . ( P A T )  W  d n iu  4  Om. p r e z y d e n t  m i­

n is t r ó w  P o n ik o w s k i  w y je ż d ż ą  d o  W i ln a  i  o ę u z te

Socyalista posiani niemieckim 
w Warszawie

Berlin. ( A W )  N a  s ta n o w is k o  p o s ła  R z e s z y  w  W a r-  
s z a w ie  m a b y ć  p o w o ła n y m  d o ty c h c z a s o w y  p o se ł 
n iem ie ck i w  T y  f lis ie  U lry ch  R a u sch er , s o c y a lis ta  
w ię k s zo ś c i,  b y ły  s z e f  W y d z ia łu  p ra s o w e g o  k a n c e -  
ia r y i  R z e s z y .  N o m in a c ja  je g o  m a  b y ć  r z e k o m o  ju ż  
p o d p isan ą . W o b e c  n ie m o żn o ś c i u zy s k a n ia  p o tw ie r ­
d z e n ia  te j w ia d o m o ś c i,  n a le ż y  ją  p r z y ją ć  z z a s t r z e ­
żen iem )..

Likwidacya ministerstwa 
b. zaboru pruskiego

: W a rs za w a . (T e l .  w ł .  „N a p r z o d u ® ).  P r z e d  k i lk u  
d n ia m i w y je c h a ła  d o  In o w r o c ła w  a  k o m is y a  m i­
n is t e r s tw a  p r z e m y s łu  1 h a n d lu  c e le m  p rz©  ę c ia  

T a m te js z e j  k o p a ln i  so li- a a  r z e c z  p a ń s tw a .  D o ­
t y c h c z a s  k o p a ln ia  ta  b y ła  w  z a r z ą d z ie  m in is t e r ­
s t w a  o la  b, z a b o r u  p r u s k ie g o .

r a js z e m  p o s ie d ze n iu  s z e r e g  k w e s ty i  d o ty c z ą c y c h  
k o n fe r e n c y i  g e n u e ń s k ie j i  z a m ia n o w a ła  n a s tęp u ją ­
c y  sk ład  d e le g a c y i:  p r z e w o d n ic z ą c y  d r  B e n e s z , d e ­
le g a c i:  p o se ł e z e s k o s ło w a c k i w  P a r y ż a ,  d r G u sa  
m in is te r  p e łn o m o c n y , d r  K r e f t a  p o se ł w  W ie d n iu .

Nowe saakcye tarce przeciw Niemcem
w przygotowaniu

B erffft. (A W )  W  M o g u n e y i o d b y iy  s ię  r o k o w a t  
aia dowódców a rm ii o k u p a c y jn y c h . P r z e d m io te m  
h a ta d  b y ło  u s ta n o w ie n ie  w y ty c z n y c h  n a  w y p a d e k  
n o w y c h  s a n k ey j k a rn y c h  p r z e c iw  N ie m c o m ,

Sowiety usiłowały 
porozumieć się z Polncarćm

Kónferencya państw neutralnych
B ern o  s z w a jc a r s k ie .  (P A T ) .  D n ia  5  bm . o d b ę d ą  

tu  k o n fe r e n c ję  iz e c z o z n a w e y  D a n ii,  H is zp a n ii,  N o r ­
w e g i i ,  H o la n d y i,  S z w e c y i  i  S z w a jc a r y i  n a d  w s p ó l­
n y m i sp ra w a m i g o s p o d a rc ze  m i w  z w ią zk u  z  k o n ­
fe r e n c y ą  g en u eń sk ą . D n ia  8 b, m . o b ra d o w a ć  tu  
b ę d ą  d e le g a ii  w y m ie n io n y c h  p a ń s tw , ja d ą c y  d o  
G en u i.

Zastrzeżenia Cziczarina
R yga . (P A T )  W o b e c  p r z e d s ta w ic ie l i  p ra s y  tu te j­

s ze  1 C z ic z e r in  o ś w ia d c z y ł,  ż e  n a  k o n fe r e n c y i  g e ­
n u eń sk ie j n ie  m o gą  b y c  p o ru s za n e  s p ra w y  s u w e ­
ren n o śc i R o s y i  i  u s tro ju  s o w ie c k ie g o .  W  sp osó b  
ja k  n a ,b a rd z ie j s ta n o w c z y  zo s ta n ie  o d rzu c o n a  p r z e z  
R o s y ę  w s z e lk a  k o n tr o la  i  w s z e lk ie  Żądan ia  g w a ­
ra n c y jn e . N a to m ia s t  z e  w z g lę d u  na u zy s k a n ie  k r e ­
d y tu  z a g ra n ic z n e g o , R o s y  a  d ą ż y ć  b ę d z ie  d o  p o je d ­
n a n ia  z  E u rop ą .

StlaiiES panem kolei rosyjskich
t a m  o b e c n y  p r z y  o b ję c iu  a d m in is t r a c j i  w  z ie m i  
wileńskiej p r z e z  w ła d z e  p o ls k ie .

R yga . (A W ) .  C z ic z e r in  w  in te r w ie w ie ,  k t ó ie g o  
u d z ie l i ł  je d n em u  z  d z ie n n ik a r z y  ło te w s k ic h , o ś w ia d ­
c z y ł ,  i ż  w  spraw.8 w ile ń s k ie j s to i f l»  s ta n o w isk u  
tra k ta tu  ly s s ie g o .

Lekarze dla zwalczania 
epidemii

W a rs za w a . (T e ł .  w ł .  „ N a p r z o d u * ) .  Komisya
s a n ita rn a  L i g i  n a r o d ó w  u s ta n ó w  ła  k r e d y t y  d ia  
le k a r z y ,,  k t ó r z y  c h c ą  p o ś w ię c ić ,  się; s iu d y o m  n a d  
z w a lc z a n ie m  e p id e m ii .  O la Polaki wyznaczano kr*. 
u y f Ola 1 le k a rzy . K a n d y d a t ó w  p r z e d s t a w i  r z ą d  
p o ls k i .  L e k a r z a  # m o g ą  d ó w o łn i©  o b r a ć  k r a j ,  
w  k t ó r y m  c h c ą  p r a c o w a ć .

ins.yiut ula polskiego handlu 
zagranicznego

Warszawa. ( T e ł .  w ł .  „ N a p r z o d u * ) .  M ’n is fe r «  
s t w o  p r z e m y s  u i  h a n d lu  o p r a c o w a ło  s ta tu t  p o l ­
s k i e g o  in s ty tu tu  d ia  h a n d lu  z a g r a n ic z n e g o .  
W  s k ła d  in s ty tu tu  w e jd ą  p r z e d s ta w ic ie le  i z b  
h a n d lo w y c h  i in n y c h  o r g a n iz a c y i  g o s p o d a r c z y c h .  
S ie d z ib ą  in s ty tu tu  b ę d z ie  W a r s z a w a .

Paryż. ( P A T )  W  o d p o w ie d z i  n a  in t e r p e la c j ę  
w  s »> u w .e  p o l i t y k i  w  s to s u n k u  d o  s o w ie t ó w  
P o m c a i e  o ś w ia d c z y ł  w  i z b i e  d e p u to w a n y c h ,  że 
is t o t n ie  o d  k i łk u  t y g o d n i  k i lk a k r o t n ie  o d w ie ­
d z a ł y  g o  tajemnicza kobiety, k i ó t e  w r ę c z y ł y  m ur 
l i s i y  o d  R a d - ,a  i  K r o s in a .  L i s t y  t e  m ia ł y  n a  
e e ;u  s k ło n ić  r z ą d  f r a n c u s k i  d o  n a w ią z a n ia  d y s ­
k u s j i- ,  a s o w  e t a m i w  s p r a w ie  u s ta le n ia  p r o g r a ­
m u  k o n fe r e n c y i  g e n u e ń s k ie j .  P o > o< *a iś  o ś w ia d ­
c z y ł  t y m  k o b ie t o m ,  że p o r o z u m ia ł  s ię  w  s p r a ­
w i e  k o n t e r e u e y i  g e n u fc ń s k is j j e d y n ie  z p a ń s tw a ­
m i  s p r z y m ie r z o n y m i .  P o z a t e m  p o n a w ia n e  b y ł y  
n ie je d n o k r o t n ie  p r ó o y  n a w e t  z a  p o ś r e d n ic t w e m  
f r a n c u s k ie m  s p o w o d o w a n ia  r z ą d u  f r a n c u s k ie g o  
da p e r tra k to w a n ia  2 s o w ie ta m i. W s z y s t k i e  p o w y ż ­
s z e  propozycye-p r z e d s ta w ił  P o iu c a  6 p a ń s tw o m
s p r z y m ie r z o n y m  z  F r a n e y ą .  N a  z a p y t a n ie  je d ­
n e g o  z  d e p u to w a n y c h ,  c z y  P o in c a r e  o t r z y m a ł  
p r o p o z y c j ę  o d  R a  ik s ,  p r e m ie r  ou jpo  w ie d z ia ł ,  ż e  
p r a w ie  w s z y s c y  p r z e d s t a w ic ie le  s o w ie t ó w ,  a  w ię c  
p r z e d s ta w ic ie le  z  L o n u y o u ,  B e r l in a  i  F r a  i z w r a ­
c a l i  s ię  d o  n ie g o  z p o d o b n y m i  p r o p o z y c ja m i .  
P r z e m ó w ie n ie  s w o je  z a k o ń c z y ł  P o in c a r e  o ś w  ia d ­
c z e n ie m ,  ż e  r z ą d  f r a n c u s k i n ie  p o d e jm o w a ł  w  
t y m  k ie r u n k u  ż a d n e j  in i e y a l y w y ,  w s z y s t k ie  z a ś  
p r o p o z y c y e  c z y n io n e  m u  w  t e j  s p r a w ie  odrzucił.

Rzym. (P A T ) .  L e w ic o w e  p ism a  tu te js z e  d o n o szą , 
że  a d m in is t r a c ja  k o le i w  R o s y i  p r z e jd z ie  w k r ó tc e  
w  r ę c e  z n a n e g o  fin a n s is ty  S tin n esa .

■ O O u -

Zgoda w irlandyi
le s f is ia .  ( P A T .  R a d io ) .  W  I z b ie  g m in  C h a m ­

b e r la in  z ł o ż y ł  o ś w ia d c z e n ie  o  w y n ik a c h  Konfe­
r e n c j i  m i ę - z y  U is tc r e tn  a  po u d o jo w ą  r e p u ó l i ik ą  
i r la n d z k ą .  M ó w c a  p od n iosą  o b u s t r o n n ą  d o b r ą  
w o i ę  1 s ta ra u  e  d o  s c ia  d o  p o r o z u m ie n ia  o r a z  
z a z n a c z y ł ,  ż e  p ie r w s z y m  w y n ik i e m 'k o n f e r e n c j i  
b ę d z ie  n a ty c h m ia s t o w e  z a n s e c n a m e  k r o k ó w  w o ­
j e n n y c h  i  z a m a c h ó w .



Międzynarodówka nędzy
B lis k o  IB  nu-łimiróy p c ś w u u k d w  p r z e fą y M e -

■*y'ch w yrzuciło  pryesilóme go-spo-da/roga w  pań- 
.Sftwach. feaiplta.lj?ty€2ny.cB na bruk. Na. każdych 
1-000 r^a l& ik trw  straciło prac?: w  H'temcżech 1-6, 
w H olaiidyi 70, w  Nror-srogii 100, w A n g lii 165, w • 
Belgii 140, w  B en ii 250, w  Sawajcaayf i Ś iw e ey i 
Po 350. W  Stanach Zjedn-ceronych Am eryk i' pó ’!* 
nocnej liczba beOT<o|h«tnyiC& w ynosi 6— ? miliom. 
B o  tych m ilionów  w g łóńhych  państwach prze­
m ysłowych pm yłąeza ją  sH -dateise m iliony w 
,|»ań&twracli nm iajszycb, stonoiwłąc razom  arm ie 
itoówraąjąeą s ię  tej. j ;  •!<; braia odizdaj w  w ojn ie • 
^światowej, K&pćtoldetyczny system, gospodarczy 
■Mucai w  czasie w ojny h « M  zdolnych do pracy. 
W  nowiów strzeieokieh. d?iś wranoa ich do oko. 
jpćw  -wojny praemyMowsB, do okopów  nadzy i 
•śmierci głodow ej. Doprawdy, cudowny to  poraą- 
Mefc, w  k tórym  dla kwiatu, narodów  n iem a inne­
go  aasrtoeowania. ja k  albo wmjąnm-e -mordowa-nit: 
•stię albo wspólne głodowania. P o  5 latach wojny 
prmeżywaitay trzeci rok  przesilenia -przemy s łow «* 
jgos, trzy  M a  ipośwlęmne ni® p rodu kcji dóbr, ale 
girodiukieyi naraęstei mtosc&onia albo* żadai©j pro- 
% & e y i .

Jeżeli.gdzieś wybuchnie strejk, je że li robotni- 
•ry n ie chcą ślepo poddać się dyktatow i kapitału, 
przychodzą „uczesał** burtusayjn i i  wykazują, na. ’ 
-podstawie cyfr, jak  w ie lk ie  szkody robotnicy w y- 
m ądm ją  m ają tkow i narodowem u, i l e  dni robo- 
■ozycii .zostało straconych, o  ile  ow oców  produk- 
<teyi społeczeństwo zubożało. Gi „uczen i" w  cza­
sa c h  w®a.jcsnnego m ordowania «dę i  wzajem nego 
msissBcssenia s ied zie li cieho, a  i  tera® w  czasie 
przym usowego zastoju  w  p rod u k c ji n ie odzyw a­
j ą  się, A  przecież szkody w yrządzone bogactwu 
narodow em u przez, sfrejki. są, drobnostką w  po- 
'Tówananiu ze szkodam i, jak ie  kapita listyczny po- 
-rządek psrtzez w o jn y  i iheacrobocie na ludzkość 
sprowadzają.

< . Człow iek, k t ó r y  c h c e  p r a c o w a ć ,  a  k t ó r y  d o z n a -  
• jo  w  te j c h ę c i  p ra e s a fc o d y  z e  s t r o n y  i s t a ie ją c ą g o  
p o r z ą d k u  s p o łe c z n e g o ,  w p a d a ją c  prze® to w; n ę -  
.d-zą s t a ją c  się sobie i  s p o łe c z e ń s tw u  c ię ż a r e m ,  
t a k i  c z ł o w ie k  jes t. cśętżłk iem  o s k a r ż e n ie m  'd la  p a ­
n u ją c e g o  p o r z ą d k u  'S p o łe c z n e g o  n a r ó w n i  z rób . 
n& erzem , k t ó r y  p o d  p r z y m u s e m  m -u si m o r d o w a ć  
albo d a ć  s ię  zamordować. Ź o & i ę r z  i  b e z r o b o tn y ,  
te  d w ie  najw ięksee O f ia r y  p o l i t y k i  im p e r y a a is t y -  

■nmą, stoją, j&& d w a  groźne ob jaw y przed k o ń ­
c z ą c ą  się —  m ie jm y  n a d a ie ję l  — e p o k ą  fe a p it a l i -  
s t y c z n ą .  N i g d y  m oże w  dziejach  świiafe lu d z k o ś ć  
mes b y ła  tak s k a z a n ą  na, pracę wszystkich, ja k  w  
o b e c n y m  czasie p o  W toUE łej wojnie, która zsniaz- 
■ c ż y ła  w s z y s tk o ,  ć o  p a ln o ś ć  i  w y n a la z c z o ś ć 'c a ły c h  
p o k o le ń  s t w o r z y ł y ,  z n i s z c z o n e  o b s z a r y  w  P o ls c e ,  
F r a n c y i ,  S e r b i i ,  W łososech  m o g ą  t y lk o  w s p ó ln ą  
pracą- W Beyst& i-eh  być dopn ow ,ad ® >n e eto p o r z ą d ­
k u . L u d n o ś ć  c a ł e j  E u r o p y  ś r o d k o w e j ,  o  ile nie na,
• l e ż y  do m ię.dzy».aa*odó(W & i pdHkąizy i lichw iarzy, 
chodzi’ o b d a r ta ,  feez 'b u tó w , n ie d o ż y w ia n a .  Setki 
l y s i ę c y  In A r i  w  r ó ż n y c h  p a ń s tw a c h  n ie m a  lu d * .

ki; go mics-i-kania. a maątó -j>, łtaraiast wydać n ic- 
, kości wę wojnę postępującemu zubożeniu, zffitf- 
■-"fc kapitalizm  coraz nowo -niiiony ludzi do przy 
•ńuscw•■'-j be-Fczymrośei, tizapełttiając. potęgujęc 
przesB-ehó©:- wynikłe- na ■okutak wojny.

Konjun-ktuya I picsesilouic, nadm iar pracy i bds
-wboci-o, brak l-u-dzi i  'armia ludzi be,z roboty, ..

wszystko to należy .do itototy kapitalistycznego 
uorządku i -były 'zawsze tego porządku następ­
stwa,mi. Bzik jednak, ja k  się zdaje,'' nadszedł 
•raas,'kiedy sio siało sic ta<k wŁa&kic, tak przeni­
kające ca ły  organizm  kapitalistyczny, że z jaw i­
sko to staje się czymś w ięcej ntz zw yk ła  w  tym  
ustroju choroba. Zdaje s%  źa zjaw isko to prze®®.- 
diza, się w  kryzys tsałego ustroju kapitalistyczne- 
gó, ą. ułaeaemie •może nastą-pAć tylko  -prze® grun­
towną z-mianę m etody prokttkcyi tj. na podsta­
w ie socyalśstycznej. Tak i porządek, w  którym  
Uiitg produkuj® się, m im o że są s iły  zdolne i chę­
tne- do produkowania oraz są, odbiorcy na tę 
produkcję, a produkuje się Tylko w tedy, jeże li 
p rod u k c ja ' ta .wychodzi Am  korzyść znikom ej 
nmieaaaości: kapitalisty-toJaykania : kap ita li- 
sty-pośredmlka, tak i porządek nosi w  sobie zaro­
dek- śmi-erci.

Pracą  naszą, p n e a  całej k lasy pracującej po­
w inno być przyspieszenie te&ó rozw iązan ia. J a k - , 
i®. prtó«t,aryai ząbisrą się do tej prądy? Oto w 
im  '.sposób, że tw orzy nowe rozłamy, że w yłan ia  
z edictotó coraz n w c  'partye. ż »  doprowadadł do 
takiego roźlutia, aż 1 tray M iędzynarodówki 
■ istni-eją -dla klasy, m ającej przecież wspólny 

i. wspólny cel! Po lityk a  nie jest jednak 
^dcowem i  skut^oznam iosccotweiii na  chorobę, 
k-tteej nadaliśmy miano , B ia^zynarodów k i ńę- 
j£tej-“ ,*Bóiaie m ogą być zdania; co- do tego. jak  m a 
być Urządzony przyszły św iat socja listyczny, ale 
piebwej trzeba tan św iat w yw alczyć, trzeba połą­
czonymi. salami kopać grób dla obecnego po- 
nząfikh. i  pfeygotowiać w olne pole d la ' przyszłego,’ 
socyaliistyczmego po-pządku. Jaden .front, nie za- 
łan iu jący się. ale w yciągn ięty  pod w ło s . może 
fm issezyć pozostałości czasu w o jn y j to jes i naj­
ważniejsze obecnie - zadanie.

U W A G !
Odw aga anonimowa a. „Beniammowa*'

Rzeczy, sygnowaaie w . „Kuryerae W arstow - 
akim** iitó ram pW . R., są zw yk le w  czytaniu nie- 
śm aczne: napastliwe, raibahstycziri*. a pozujące 
n a  godność, na ‘jak ieś  pa.szow-.skio dostojeństwo 
([iMteralm-ejszam jest. ju ż apaszowski® wzdęcio 
p.- N euw ertoa-New aczyńsk iego ) ■— jednak w  re* 
d&kcyi m usi się m ieć koatroie na-d Wiszyst-kionk 
oo stłę w 1, prashj pojawia... W ię c . ' w  „K tu yerze 
W arszawskim ^ m śc ić  musiany okiem  i  na feije* 
ton, zatytutowany, „Brom ura mar.sza.lk a" CTrąanp

czyńśkifegok.No tu  przynajm niej będą superlaty­
w y  pochwał, z „zapałem*4 rozpylanej n ic będzie 
żadnych insynuacyj.

P rzy  po-bieżnęm ps-zeglądani-u- feij-etonu w pa­
dają  w  oczy pośtosiegó-lno zdania lub ula miki 
:rd ań ; "

„Rok 1917 Berlin rzuca na szalę całą
swą chytrość krzyżacką, a b y . wyszachrować 
za miskę, soczew icy zgr®dę umączonej Polski 
na pobór rekruta. K rw ią  1 cia łem  naszeni . 
chce zastąpić ®w@ topniejące rezerw y na 
franci® zachodnim.

Dalej- w padają  w  o-tey wyra-zy: m em oryał na. 
pulpitach -poselskich w  parlam encie n iem ieckim  
— autorem  jego  jest poseł polski .Trąmpczyński... 
T o  ju ż zaczyna przykuwać uwagę. Oko zatrzy­
muje się już na pelnem  zdaniu:

„M em oryał śtnłaiy. ostry, -demaskujący 
gwałty, kłam stwa" i całą p-erfidyę okupan­
tów. To czego pow iedzieć n ie m ogło wówczas 
żadna pismo polskie, pow iedziano tu jasno, 
twaado i  dobitnie,

A. z a x a s e m  o s t r o ż n ie ” . '
Tak, ale to  jakiś memoryał, tytuł zapowiada 

om ówienie broełury... W zrok , posłuszny myśli. 
pimmewsa się n ieco da le j: jest i o  broszurze!

,SW  sierpniu 1917 ówczesny poseł do parla­
mentu niem ieckiego, a  obecny marszałek 
■sejmu polskiego ogłosił broszurę, n ietylko 
rozszerzającą pierwsze oskarżenie, lecz za­
w ierającą w  Aneksach- cały szereg dokumen­
tów, z których  każdy zdzierał zasłonę * ra ­
bunkowej i  tororystyczbej gospodarki oku- 
pańtów**,..

Nie, to ju ż trzeba czytać uważnie i  trzeba u- 
chylić  czoła przed n iezw yk łą  odw agą p. Trąm p- 
dzyński-ego, k tóry zaryzykow ał, jeś li nie, własną, 
głow ę to d ługą -mękę w  jak im ś obozie wojennym-, 
byle m e dopuścić do tego, aby okupant niem ie­
ck i k rw ią  i c ia łem  potokiem „zapychał swe top­
niejące rezerwy** na froncie francuskim ! I  jak ież 
a o zę ś liw e  mądz-enk*. l is y  oca liło  jego  bezpie- 
ezeństwó?:

Czytam y dalej '*± i .-całe’ złudzenie pryska:
I  ta  puM ikaeya była bezim ienna z ostroż­

nym  dodatkiem:. „Drukowane, jako  ręko-pis1*. 
A  w ięc  nie dla handlu księgarskiego. D la po­
stów i  m in istrów . Trzeba się było w  ten spo­
sób zabezpieczyć' przed nożycam i cenzury i 
nroeesera o zdradę stanu. J

Broszura Tręm pczyńakiego była, w  sku- 
tdfe tej .,asekuracyi‘ ‘ u nas w  K ró les tw ie  pra­
wic zupełnie nieznana...

Bezim ienna —• i jeazcz® na wszelki wypadek, 
adyby półieya coś w yw ęszyła, .wydrukowana 
ty lk o  d la  sfer rządowych i  parlam entarnych, 
ażeby autoi- nie m ógł być pom aw iany o podbu- 
m n ie ,  ażeby to pps*ło ’n a  karb ty lko  przestrogi 
dla rządzących.

M ógłby paść zarzut: Jakiem prawem  wyma.- 
ga-tieoid obem ęgó p. m arszałka jak ie jś  o fia ry  ca­
łopalną! na, ołtarzu O jczyzny? D o łrz ą  że choć 
pokryjem u przygotow ał ostre p igu ik i d la  fa ry -' 
ze-uszoiwiski-ch gardzie li niem ieckich, że zacyto*
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Przeciw losowi
P o w ie ść  w sp ó łc ze sn a

  je

—  T rze b a  atn iszczyć •/, k ó r s ^ ś a m i ;  u a ły  
ten  św ia t  m u s i  s ię  p rze w a lić , n a w e t z n ik n ą ć  
m u s z ą  g r u z y  z  n ie go , a b y  n o w y  n ie  p it o l 
p a m ię c i zła, k tó re  by ło .

A  J a r s k i  o d p o w ie d z i f a l  m u  *u p e Ł o ie >  o b o ­
j ę t n i e :
, C z ło w ie k , k t ó r y  zna. d o b rze  dzie je  m y ­

śli lu d zk ie j, m ó g łb y  p a a u  pow iedz ieć, ii® 
•razy p o w ta rz a n o  ju z  p odobne  teorj-e.

Już n a  s c h o d a c h  d o m u  o d p o w ie d z ia ł S te r;
• - C a la  f ilo zo fja  ty le  -warta, co  świiiti, k tó ry  

’ |ą -stwo-rzył.
W  dom u. D r w ę s k ic h  zwatAli p rz y p a d k o w o  

ca łą  ro d z in ą . H a l in k a  .na jw iące j r a d a  b y ła  
k  go śo b  O b se rw o w a ła  g łó w n ie  Ste ra , n ie  za j­
m u ją c  s ię  w c a le  a rty stą ,  a p o  ic h  o d e jśc iu  
p o w ie d z ia ła  d o  R o m a n y : ,

—  T e n  J a r s k i,  to  się  w  tobie 'kocha. Taż  
m ia ła ś  co w y b ra ć :  h e r ia k a - ta k ie  p róchno .

A o n a  n ic  je j n o  to  n-ie od-pc?wied-rA%ł»+ 
ty lk o  s p y ta ła  o S te ra ,

—  T en  j a k iś  ta m  S te r . c zy  ja k  ®ę  Mraczg] 
n azyw a , to  cię b a ła m u c i,  A le  poczeka j. L u b ię  
-lę  b ra ć  do  t a k ic h  i  d a w a ć  im  za. in n e  n a u k i-  
L u b ię  zd o b y w a ć  to, co trudne .

N ie  - b ęd zie sz  m ia ła  sposobności sp o ty ­
kać go, bo s tyk as z  Mę i  zu p e łn ie  In n ym  
obozem . - ■ . . . . ■

•—  A ch , obóz ta m  z tą  s p ra w ą ,’ ;co m a  do 
czyn ien ia ?  -K to  m ąd 'rze k ie ru je , ten  sob ie 
ok o lic zn ość  zn a j cizie.

R o m a n ę  za b o la ło  b&rdjso to w yznan i® , 
op u śc iła  s ios trę  i, p o s ila  do  sw ego  pokoju . 
Z a m k n ę ła  d r z w i n a  k lu c z  j, p rzeg lą d a ła , lis ty  
S tera ,

O tw o rzy ła  je d e n  z  p rzed  la t  dw óch . 
„P r z e z  w s zy s tk ie  b łą d zen ia  T  u p a d k i w r a ­

cam  do  C iebie, N ie m a  i  n ie  b ę d z ie ' ta k ie j 
s iły , k tó ra b y  m o g ła  mJ. .p rzys łon ić  C ieb ie. 
M o gę  s ię  o d d a la ć  ■ n a  • ch w ilę , m o gę  za p om ­
n ie ć  p rze z  m gn iien ie -oka, a le  w ra c a ć  m usżę, 
•al®. (pam ięc i za s łon ić ' n ie ' jestem , w  stan ie . 
C o k o lw ie k  C i lu d z ie  m ó w ić  będą, w ie rz  we 
m n ie . J a k ie k o lw ie k  z w ą tp ie n ia  ro d z ić  ®ię 
będą. w  Twe-m  sercu , w ie r z  w e  m n ie . ho to  
m ó w i cz łow iek , k tó reg o  s iłę  znasz.**- 

Z ło ż y ła  ten  li-stM. % p ie ty zm em  d o  'jasnej 
s zk a tu łk i i  m y ś la ła :

—- B ęd ę  c i  w ie r z y ć , będę c i w ie r z y ć  bess 
g ra n ie  t y  M iny, w ie lk i  cz łow iek u .

V I . ' .
K a rn a w a ł,

K a rn a w a ł ro k u  20-go obch odzon o  % m fM - 
z ja zm e m  i  z a p a m ię ta n ie m , do sza lu  d o ch o ­
d zą cym . S za la ła  c-ała Europa, z w y c ię s k a  
i zw yc ię żo n a .

Jedn i ja k b y  za p om n ie ć  c h c ie li o p rze lan e j 
fcrw i i  ok rop n ośc iach , k tórem i--trzeba- b y ło  
ok u p ić  zw y c ię s tw o , d ru d zy  za tr ze ć  w  pa ­
m ię c i o b ra z  ok rop n e j k lęsk i, ob raz  u padku  
od  ' n a jś m ie ls zy ch , p ie rs i ro zsa d za ją c ych ’ 
p ragn ień , do  sm u tn e j, c ię ż k ie j r z e c zy w is to ­

ś c i  B a w io n o  - s ię  i  w  P o ls ce , m im o  b iedy, 
b rak ów , n iep ew n ośc i, b a w ion o  z ty m  sa m y m  
Bząłąm , co w szęd z ie , z tem  sa m e m  za p a m ię ­
tan iem . T a k ie  to  życ ie . T a k ie  o n o  d z iw n e , 
n iew y tłu m a czo n e , a  nicze-m  s ię  z a s tą p ić  n ie  
d a jące , ta k ie  w e  w s z y s t k ic h  to  sa m o  n iepo- 
k o n a ln e  p ra g n ie n ie  szczę śc ia . P ra g n ie n ie  
choćby na grob ie , c h o ćb y  n a d  p rzepaśc ią , 
ch oćby  w  o sta tn ie j fchw ili p rz w l zgonem,. 
M o że  to  i dobre, m oże  to  i  b ło go s ła w io n y  
o b ja w  życ ia , bo  n ie ra z  za g łu s zy ć  potra fi 
rzec zy , k tó reb y  się p c h a ły  do  lu d zk ie j po- 
m ięc i, o d d a lić  p o tra f i ch o ć  n a  c h w ilę  p rze ­
m o ż n ą  tro skę , bó l śm ie rte ln y .

T e m u  o g ó ln e m u  n a s t ro jo w i k a r n a w a ło ­
w e m u  u le g ła  H a l in a  D rw ę sk a ,  n ie  h io g ia  
je d n a k  p o c ią g n ą ć  sw ej s io st ry , k tó ra  n ig d y  
n ie  c h o d z iła  n a  bale. R a z  n a w e t  s to c z y ły  z# 
so b ą  stanow czą, ro zp raw ę . R o m a n a  u m ia ła  
w y ro zu m ie ć  s io st rę  i  jej chęć zabaw . W ie ­
d z ia ła , że je st b a rd zo  ład n a , że t ru d n o  bę 
iz ie  o p rze ć  s ię  jej u ro k o w i,  a  H a l in a  nie 
k r y ła  s ię  z tem , źe w  typa k a rn a w a le  m u s i 
sob ie  zna le źć  m ęża. R o z u m ia ła  w ię c  jej chęl 
zab aw , n ie  z n o s iła  t y lk o  b a ló w  d o b ro c z y n ­
n y c h  i  b y ło  jej p rz y k ro ,  że s io s t ra  n a  nie 
g łó w n ie  chodz iła . O b u rze n ie  jej d o sz ło  d« 
szczytu , g d y  b a w io n o  s ię  n a  p o m o c  d la  ż o ł­
n ie rzy . B o la ło  ją  to do  g łę b i i  b y ło  d la  n ief 
w ie lk ie m  u p o k o rze n ie m , g d y  m u s ia ła  czy ­
tać n a  a f is z a c h :  »,Ba! n-a r o d z in y  ob rońców  
L w o w a *1-

x K 3 ą g  d a l it s y  n a s t ą p i )



i

w a ł  w  s w o je j  b r o s z u r z e  n a w e t  „ d w a d z ie ś c ia  k i l ­
k a  ń a a w is k  u w ię z io n y c h  s o e y a ł i s t ó w '1.

N i e  ż ą d a m y ,  z g o ła  h e r o iz m u  ó d  p . m a r s z a łk a  
T y lk o ,  Cż-fnu p . R a b s k i p o d n o s i  „ o d w a g ę  z a s z ­
czytną11 a u to r a  b r o s z u r y  b e z im ie n n e j ,  k t ó r e m u  
w ło s  z  g ł o w y  n ie  s p a d ł,  c z e m u  j e s t  ta k  p r z y  p i­
saniu o  n ie j  w n ie b o w z ię t y ?

T e n  s a m  p . R a b s k i ,  k t ó r y  n p . z e  w s t r ę t e m  
w s p o m in a  o  l e g io n  s ta o h .

Z e r w a l i  s ię , a b y  bić Moskala, jak c z y n i l i  dzia­
d o w ie  i  p r a d z ia d ó w ;  ś, a le  g d y  z e  ś t r o t t y  o k u p a n ­
t ó w  c h c ia n o  ic h  z w ią z a ć  p r z y s ię g ą ,  a ż e b y  z  n ic h  
u t w o r z y ć  k a d r y  d la  r e k r u t ó w ,  k t ó r z y b y  p o s z l i  
„ ż a & tą p ić  t o p n ie ją c e  r e -ż e rw y  n a  f r o n c  e ż a c h o d -  
nJia** z b u n t o w a l i  s ię  p r z e c iw  p r ż y ś ię d z # ,  ż a r y -  
ż y k ó w a l i  Sobą i  z>fiA Ieźli s ię  w  S z c z y p 'O in te ,  
w  B e n ja m  n o w ie  —  a  n a s t ę p n ie  i  w ó d z  ic h  w  
M a g i t e b a r g n ,

T e  b y ło  w ła ś n ie  w  o w y m  ć ż a ś i# f k t ó r y  p . R a b ­
sk i t a k  c h a r a k t e r y z u je :

„ R o k  1917. W  a r s z a w a . w  r ę k a c h  n ie m ie ­
c k ic h .  P a ń s t w a  c e n t r a ln e  u  s z c z y tu  p o w o ­
d z e n ia , "

A  p , T r ą m p o z y ń s fe i  w t e d y  p is a ł  s w e  o s t r e  f l i e -  
m o r y a ł y  „ a s e k u r u ją c "  s ię  n a  w s z e lk i  sp osó b ...

W i ę c  k o m u  p r z y z n a ć  p a lm ę  m ę s t w a  i  o f i a r ­
n o ś c i?

Z Górnego Śląska
ANTYSEMICI:, MARSZAŁEK SEJMU I  NACZELNA 

RABA ŁUBOWA V ■
P o d  tym tytułem pisze katowicka „Gazeta Robo? 

t a k  z a " :
„G ó r n y  śią*k modernizuje się. Do całego Miega.- 

HU separatystów, ślązakowców, prawicowych, bob 
szewików, brakowało jeszcze jednego ««, antysemiis 
tóW; Zlu temu zaradzdo się i mamy już wszystko 
w komplecie. Stało śię to na zebraniu, które zwołał 
n a c ze ln y  redaktor „Górnego Śląska", nauczyciel 
ginmazyalny, prezes antysemitów aa G. Śląsku itd." 
Jan Kustos."

O politycznych skutkach tej roboty pasze ów 
dz&enńik dalej;

„R a n  Kustos, k tó r y  s ie d z ia ł w P o zn a n iu , nie zn a  
wcale przykrych wypadków w  obozie powstańców 
w  O ś w ię c im iu  i  innych miejscowościach w roku 
1919, bo b/łby wziąt się trochę ostrożniej dó rzeczy. 
Dla. iłustracyi przypominana: W Oświęcimiu rabca- 
w a n o  ża  białego dnia żydów na ulicy, obrzynano 
b ro d y , błtó żydów, profanowano bożnicę, wymuszas 
n o ; zaś  ż y d ó w k i nie mogły śię wieczorem w  pobliżu 
b a ra k ó w  powstańczych pokazać, obawiając s ię  
Z gw a łcen ia .

W s z y s tk o  to działo się p rzed  plebiscytem, kiedy 
Z a leża ło  ta k  d h żó  na dobrej Opinii Polaków. Nleje* 
d en  chwiejny żyd górnośląski zrozumiał, że taka 
R o lsk a  n ie  tńóże dać żydowi Oprócz sponiewierać 
H ic i agitował z całej s iły  przeciw Polsce. Czy p. K u , 
śtos 1 jego zwolennicy chcą nowego nakładu upo* 
d le n ia  się P o la k ó w ?

M a m y  15 ła t p rzed  sobą i  w  tych  p ię tn astu  la ta ch  
b ę d z ie m "  m u s ie li w a lc z y ć  o  u zn an ie  E u rop y . O kres  
ten  b ęd z ie  n a d zw y c za j tru d n y  i  b o ga ty  w  p rze s zk o ­
d y ;  N ie m c y  rzu cać  n am  będ ą  k a m ień  m k a m ie , 
n iern  pod  n og i. A le  zd a je  ś ię , że  p. K u s tos  rzu ca  
Już te  k a m ie n ie !

W ra c a m  do  o w e g o  Zebran ia . P o n ie w a ż  b y ło  tam  
je s zc ze  w ię c e j p ro ro k ó w , d la te g o  n a le ż y  i  t y m  po ,
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święcić trochę uwagi. Na myśli mam p. Kużmę. — 
Przeszłość i -przynależność partyjna nie obchodzi 
nas w tym wypadku Bić. Obchódsi naS jednak dużo 
twierdzenie p. Kuźffiy, że marszałek Sejmu Tręrnp.- 
czyński dał p. Kużmie radę zrobić porządek z Na, 
cielną Radą Ludową. Jako soeyaliści nie zgafjzattiy 
się z działalnością N. R. L, i z tego powodu wystą, 
piliśmy, Ale jakim prawem przychodzi p. Trąmp, 
czyński do dawania podobnej rady ludziom, którzy 
wychodzą na pedeiwańi© wszelkiego autorytetu 
tymczasowej włatłży polskiej ha Górnym Śląsku?

Minister pracy
Ni# nłóźńa wyóbraźfó sobie bZąćhi w bóWóćż:©- 

m & a  państwie, Ufa óeófm ćfó reśórta: p-racy.
Przedwojeinnó pójęcie ó  podstaw 'ach dobroby­

tu  sfpóiećżćństwa —- w obec : iplWe w artóściowa n ta 
wszystkiego,, oo Stanowiło WAPtość tak Siię zmieni 
ło, że nawet brzm ienie kóń&tyttieyi naszej stwter 
ó źa , żó p ó śś tśw ę  ł$  F& ł praca. M in iM ofetw ó 
P ra cy  u  w szystk ich  rozum nych  lud z i ma nie 
mniejsze zińaeżeńie, jak  M in isterstw o Skarbu. 
G d y  nie będziemy doceniać p racy  —  skarb  bę­
dzie pusty! Bezpaśfedni kon iakt rźądSu m  s p o ­
łeczeństwem, to wskazanie, jaki# raistnialo- od 
chwili, gd y  nie „póm assańc©  boże", l a e f  pewien 
U k ład  s il w  społeczeństwie powojuje Rządy, a 
rsą d y  to ni# d la  dogodzenia .pianująicstnu, 1#cb 
spóieóżeń&twu służyć  mają. T a k  roanm ując Za­
rząd  Zw iązków  robot/;; ików  p rzem ysłu  górnicze­
go  postanow ił d lą  poinform owania rządu  o po* 
tmhdC-ft ! żądaniach robotn ików  górn iczych  m -  
peóśić p. m in istra  pracy. Na- o&ręgówej konfe- 
reńcy i w  Dąbrów!# Górniczej i w  kraikowi© aa 
konferencyi przedstaw icieli robotn ików  w szyst­
k ich  eałęzi p rzem ysłu  górniczego w  poniedzia­
ł e k  27 marca. p. D a row sk l mfal sp<®obfteść prze­
konać  się. jak daleko jeszcze jesteśmy pod' 'wie­
lu  w zględam i —  wstecz od ttraądaeń Zachodu! 
Stw ierdził sam  p. m inister, ż#  za gran icą  luz 
n ie potrzeba dom agać się łaźni! U  n«e to j«d«a 
% postulatów  górnictwa węgłowągo.

P r z y j a z d  m in is t r a  p r a c y  d o  K ra tk o w a  n ie  b y ł  
z a p o w ie d z ia n y ,  j a k  n a le ż y ,  a  t o  z  w in y  t o w .  M ie ­
c z y s ła w a  B o b r o w s k ie g o ,  k t ó r y  z m u s z o n y  b y ł  w y  
je c h a ć  d o  B o r y s ła w ia  i  p o w r ó c i ł  d o p ie r o  w i e ­
c z ó r  pr®ed konferencją.

K o n fe r e n e y a  o d b y ła  s ię  w  g a l i  Z w ią z k ó w  z a ­
w o d o w y c h .  R ó  p o w ita in ó m  p a -tem ów ie -n łu  t o w .  
B o b r o w s k ie g o ,  t o w .  S z ip ru ch  u d z ie l i ł  g ło s u  r e f e ­
r e n t o w i  g łó w n e m u ,  t o w .  S ta ń c z y k o w i.

T o w .  S ta ń c z y k  p r z e d s t a w i ł  b r a k i b e z p ie c z e ń ­
s t w a  p r a c y  w  k o p a ln ia c h  s z e r e g ie m  fa k t ó w ,  u - 
d a w a d n ia ją c  l e k c e w a ż e n ie  z d r o w ia  i  ż y d a  g ó r ­
n ik ó w  ż ą d a ją c  in s p d k c y i  p r a c y  z  r a m ie n ia  
m in is - e r s tw a  p r a c y  t o p ie k i  s p o łe c z n e j  p r z y  
w s p ó łu d z ia le  in s p e k to r ó w ,  w y b ie r a n y c h  p r z e z  

k o m i t e t y  k o p a ln ia n e ,  u p o w a ż n ie n ia  k o m it e tó w  
k o p a ln ia n y c h  d o  d o z o r o w a n ia  w s z e lk ic h  u r z ą ­
d z e ń  k o p a ln ia n y c h  —  w res z -c le  p o p a r c ia  w z g l ę ­
d n ie  o p r a c o w a n i*  ! w n ie s ie n ia  p r o j e k t u  u s ta w  
o  p r z e d s ć a iw ic ie ls tw ie  p r a c y  w  g ó r n ic tw ie .  W s k a ­
z u ją c  n a  l i c z n e  w y p a d k i  p r z y  p r a c y ,  d o m a g a  s ię  
r e f e r e n t  u b e z p ie c z e n ia  o d  w y p a d k ó w  w  n o w o -  
Cizesnam  p o ję c iu ,  ja k  r ó w n ie ż  n ie t y lk o  u b e zp ie -  
g ze sR a  n a  s t a r o ś ć ,  w d ó w  | s ie r ó t ,  a l e  z a ją c 'a  s ię  
in w a l id a m i,  w d o w a m i,  s ie r o t a m i,  p ó b lo r a ją e e m i
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P. Trąmpczyński nie miał do tego żadnego pras | 
wa, a jako marszałek Sejmu Polskiego musi mieć 
przedewszys* Setem interes państwa Polskiego na 
oku, a nie interes separatystów śląskich. -— Pan 
Trąmpczyńskii zaszkodził przez dawanie takiej ras 
tly Polsce i powinien iść pod sąd za takie warchol* 
stwo. Pan Trąmpczyńska jest separatystą poznań­
skim i chciałby taki sam bałagan zaprowadzić i na
6 . Śląsku. Me rozumiemy Stanowiska Naczelnej 
Rady Ludowej, która powinna domagać się wyją* 
śnienia ad rządu polskiego".

wśród górników
ś m i® s «n i »  m e le  p ru w ir y ® , t a k  p r z y w a fn y c h ,  fn k
i  p a ń s t w o w y c h  f r a e d s i f f e l o r s iw l  

T ów. T a ta r ®  p r z e d s ta w i ł  k r z y w d z ą c e  z a r z ą d z ę -  
t t i*  w  s a l in a c h :  w y d a la n i®  z  p r a c y ,  o g r a n ic z a n ia  
d n i r o b o c z y c h  d o  n ie m o ż l iw o ś c i  u t r z y m a n ia  s ię .  
B a r d z o  d o b itn ie  w y k a z a ł ,  j a k  s t r a s zn e  je s t  p e ło -  
fe t t i#  f r ó w jż y o ń is ć ó w ,  -s ta rców , w d ó w  i  s ie r ó t ,  , 
A  w y w ó d y  j ć g o  p o t w i e r d z i l i  p r z y k ł a d a m i  t o w .  ; 

- M ic h a l ik  i  J e d y n a k .
T o w .  S u m  w y k a z a ł  k o n ie c z n o ś ć  u s ta n o w ie n ia  

In s p ó lę to r a tu  p r a c y  w  K r o ś n ie ,  g d a ie  n a  w ie lk ie j  
p n z e ® lr z «n i p rzedsś ięb ioa iS tw a  n a f t o w e  p o z b a w io -  
tM) s ą  O k s  w ła ś c iw e j  w ła d z y ,

T ó w .  P a p u g a  p r z e d s ta w i ł  b r a k i  b e z p ie c z e ń -  ! 
s t w a  | n ie z b ę d n y c h  u r z ą d z e ń  h y g ie n ic iz n y c h  w  
ź a g łę M U  ik P A k ów # k i«a n  ósm. z a s ta n o w ie n ia  p r a c y  
W  b u d o w k s  k o p a ln i  w  S p y t k o w ic a c h ,  ©o w o b e c  
S z e r z ą c e g o  ś ię  b e z r o b o c ia  j e s t  z e  s t r o n y  r z ą d u  
e z y ń e m  n ie w ła ś c iw y m ,  t e im b a r d z ie j ,  ż e  r o b o t y  t e  

. tts w z g l ę d ó w  n a  U>, ś e  feu p a in ię  t ę  n a le ż y  jA k -  
i t a jr y c h le j  ń b u d o w a ć  p o w in n o  s ię  w  p e łn e m  tu ­
k u  p r o w a d z ić .

T o w ,  p o s e ł  M o r a © * © w »M  c y f r o w o  w ykaasa ł, i®  
n a  w y d z ie rż a ftv iE « iiu  s a l in y  k a łu s k ie j  r z ą d  p o ­
n ió s ł  k o lo s a ln e  s t r a t y  i  d ą ż e n ie  d o  w y d z i e r ż a ­
w ie n ia  s a lin  n ie  je s t  d la  s k a r b u  p a ń s tw a  w s k a -  
aa: em . K r z y w d z ą c e  z a r z ą d iz e n ia  p o  s a lin a c h  
At-iA ly m  c e lu  p r z y g o t o w a ć  g r u n t ,  b y  s a l in y  o d -  
drfó w  p r y w ą tn e  r ę c e .  Z  t e j  b łęd n ie j d r o g i  p ó k i  
C2A S , n a le ż y  z a w r ó c ić  i  w  s a l in a c h  p r o w a d z ić  d o ­
b r ą  g o s p o d a r k ę ,  a  s k a r b  p a ń s tw a  z  p e w n o ś c ią  
l e p ie j  w y jd ź .© ,  n i ż  n a  d z i e r ż a w ie  —-  r o b o t n ik ó w  
i  u r z ę d n ik ó w  ni©  o d d a  s ię  n a  łu p  p r y w a tń y d h  
k a p i t a l is t ó w .  P C w o łu ją C  s ię  o * , u n o tyw a  w m o ~  
® ku  n a g łe g o ,  ja k i  w  t e j  s p r a w ia  w n ie ś l i  . -p os ło ­
w i®  P P S ,  t ó w .  M o r a c z e w s k i  d o m a g a  s ię  u t r z y ­
m a n ia  p r a w  r o b o t n ik ó w  s a l in a r n y c h  p r a c u ją c y c h  
i e m e r y tó w ,

T o w .  R u m u n  m ó w i  o  b r a k u  u r z ą d z e ń  s a n ita r ­
n y c h  i  h y g i c  ic e n y c h  m  , ,S i le s i i “ .

T o w ,  p<mł żuMwtki r w iś u m u ją c  p o p r z e d n i©  
w y w o d y ,  p o tw ie r d z a ,  ż e  p r a w o  s a l in a r z y  d o  100% 
p d a cy  p o d c z a s  c h o r o b y  n ie  z o e ta J o  zn ie s io n e .  
G d y  Z a r z ą d y  s a lin  n ie  b ę d ą  w p ła c a ć  p e łn e j  
w k ła d k i  d o  K a s y  c h o r y c h  i n ie  b ę d ą  d o p ła c a ć  
c h o r y m  d o  p e łn e g o  ic h  z a r o b k u  —  s a lin a  r z e  m a ­
j ą  p r a w o  p o z a  z a s i łk ie m  z k a s y  c h o r y c h  d o s ta -  
w a ó  ś a d t o  100%  z- k a s y  s a l in a r n e j ,  g d y ż  p r a w a  
t e g o  n ik t  n ie  z m ie n ił . '

N a  m o c y  r e z o lu c j i  Z w ią z k u  p o s łó w  P P S .  u -  
c h w a lo n e j  p r z e z  S e jm ,  e m e r y c i ,  w d o w y  i  s ie r o t y  
s a l in a r n e  m a ją  m ie ć  u r e g u lo w a n e  p o b o r y  w  te n  
saon sp osó b , c o  e m e r y c i  u r z ę d n ic y .

N a s tę p n ie  p r a e m ó w ił  c

Z T E A T R U
B a g a t e la :  ^ A d a m , E w a i w ą ż * ,  k o m e d y a  w  t r z e c h  

a k ta c h  P a w ł a  E g  e r a .
„ A d a m ,  E w a  i  w ą ż *  je s t  w y b i t n y m  p r z y k ła ­

d e m  z n ie k s z t a łc e n ia  d o b r e j  s z tu k i p r z e z  w p r o ­
w a d z e ń  e  d o  p ie j  p ie r w ia s tk a  k in o w e g o .  N a  n ie j  
d o k ła d n ie  o b s e r w o w a ć  m o ż n a  g r a n ic ę ,  g d z i e  
k o ń c z y  s ię  d r a m a t ,  a  z a c z y n a  „ b u  d a * .  T a  r y s a  
w  s z  u e e  u z m y s ła w ia  r y s  z n a m ie n n y  n a s z p g o  
c z a s u : d ą ż e n ie  d o  p; g r u b  e n ia  e f e k t ó w ,  o b n i ż e ­
n ia  p o z io m u  w id o w iS K a ,  p r z y s t o s o w a n ia  g o  d o  
g u s tu  d z is ie is z e i  p u b l ic z n o ś c i  k in o w e j .  A u to r ,  
c z ł o w ie k  te a tr u ,  z d r a d z a m y  b a  lo w ą  a k e y i  i p r o ­
w a d z e n ie m  d y a lo g u ,  ż e  c z u je  t e a t r ,  n ie  o p a r ł  
s ię  je d n a k  n a p o r o w i  k in a  i  p o ś w ię c i ł  m u  w a r ­
to ś ć  s z tu k i,  k t ó r a  w J a ś a ie  d la t e g o  z y s k a ła  p o ­
w o d z e n ie  n a  s c e n a c h  n ie iń ie c it ic b .  O o ia w  to  d z iś  
t y p o w y ,  p o zo sŁ a > ą c y  w  Ś J is ły m  z w ią z a u  z  o g ó l ­
n y m  c h a r a k t e r e m  e p o k i  p o w o je n n e j ,  k t ó r a  o b ­
n iż a  i w y p a c z a  d u c h a  lu d z k ie g o  i  j e g o  t w o r y .

W  z a s a d z ie  b o w ie m  o o b r y  i z a jm u ją c y  je s t  
p o m y s ł  s  tu k i E g e r a :  E u io p e je z y k ,  b a ró n ,  i.ek- 
kod u ert, o s zu ts u ^ ic y  k o c h a ją c ą  g o  ż o n ę  -— je m u  
p r z e c iw s t  iw io n y  H in d u s ,  k s ią ż ę ,  o  w y s o k ie j  k u l­
tu r z e  p r a w o ś c i  i p r a w d y ,  w y z u a ią c y  l e k k o ­
m y ś ln e m u  p r z y j a d ę  o w i  o t w a r ć  e , ż e  k o e b a  s ię  
w  j e g o  ż o n ie ,  ż e  j e j  a t o l i  n ie  c h c e  u w ie ś ć ,  g d y ż

w id z i ,  l i  o n a  k o c h a  m ę ż a , - -  b a r o n o w a ,  d o p r o ­
w a d z o n a  n ie w .e r n o ś c  ą  m ę ż a  d o  o s ta t e c z n o ś c i ,  
p o s t a n a w ia  s ię  z r  w a n io w a ó  i z a p o w ia d a  H in ­
d u s o w i  s w ą  w i z y t ę  w ie c z o r e m  w  j «  g o  m ie s z ira -  
n iu  —  j a k  w y b r n ie  H in d u s  z  k o n f l ik tu  m ię d z y  
m iło ś c ią  a  p r a w o ś ć  ą ?  ja k  w y b r n ie  b a r o n o w a  
z  k o n f l ik tu  m tę d z v  p r a g n ie n ie m  r e w a n ż u  a  m i­
ł o ś c ią  d o  m ę ż a ?  E k s p o z y «  y a ,  w y p e łn ia ją c a  a k t  
p ie r w s z y ,  b a r d z o  in te r e s u ją c a .  A l e  o t o  n a d c h o ­
d z i  a k t  d ru g i*  M ie s z k a n ie  k s ię c ia .  N ie b a w e m  m a  
n a d e jś ć  b a r o n o w a .  W p r z ó d  j e d n a k  z a w i a  s ię  
j e j  m ą ' .  H  n du s0 h y p n o t y z u je  g o  i  u ś p io n e m u  
u  s t ó p  p o s ą g u  B u d d y  s u ^ g e r u ie  p r z e r a ż a ją c y  
s e n :  i tu  z a c z y n a  s ię  „ b u id a * .  P u b l ic z n o ś ć  o g lą ­
d a  n ą  s c e n ie  s t r a s z n y  s e n  b a r o n a :  w c h o d z i  b a ­
r o n o w a ,  s z c z e ln ie  o lu lo n a  w  p ła s z c z ,  a  g d y  g o  
z r z u c a ,  o k a z u je  s ię ,  ż e  n o d  n im  n a  s o b ie  n ic  
n ie  m  a ła ,  ja tr  n ie g d y ś  M o n n a  V a n n a  t a k  p r z y ­
n a jm n ie j  w y o ł y w a  z d y a lo g u ,  w  r z e c z y w is t o ś c i  
b o w ie m  p . B r u c z o w a  c o ś  ta m  m > a ła  n a  S 'b ie ,  
n a s t ę p n ie  p o  c a ł y m  s z e r e g u  s t r a s z n ie  p a t e t y c z ­
n y c h  s ł ó w  i e f e k t ó w . . .  ś w ie t ln y c h  H ń d u s  d a je  
s ię  u a k ł- .n ić  d o  z a m o r d o w a n ia  je j  ś p ią c e g o  m ę ­
ż a .  S t r z a łe m  z  l e w o iw e r u  kończy s ię  a k t.  W  n a ­
s t ę p n y m  w r a c a  r z e c z y w is s o ś ć .  B a r o n  o u d z i  s ię  
z e  zn  ż o u y m i  z p r z e r a ż e n ia  w ło s a m i  b  o n d  p e ­
rliczki i  n a s t ę p u je  przeciwstaw.enie rzeczywi­
s to ś c i  s u o w i ,  s k ru c h a  barona i pogodzenie mał­
ż o n k ó w ,  a łe  t o  w s z y s t k o  dzieje s ię  tak powoli,

ż e  p u b l ic z n o ś ć  ju ż  d a w n o  w s z y s t k o  p o ję ła ,  g d y  
o s o b y  n a  s c e n ie  je s z c z e  w c ią ż  t k w ią  w  s t a d v u m  
w y ja ś n ie ń .  T o t e ż  z  p o ś r ó d  z n ie c ie r p l iw .o n e j  p u ­
b l ic z n o ś c i  o z w a ł y  s ię  p o  r a z  p i e r w s z y  w  B a ­
g a t e l i  — ■ g ło ś n e  o k r z y k i :  k o ń c z y ć !

P i e r w s z y  a k t  m ia ł  p o w o d z e n ie .  N a to m ia s t  
„ b u jd a *  w  d r u g im  a k c ie  z a w  o d ia .  J u ż  i te j p u ­
b l ic z n o ś c i  b y ł o  t e g o  n a d to .  W  n ie m a iy m  s to p n iu  
p r z y c z y n i ł a  s ię  d o  t e g o  n ie p o w o d z e n ia  m r c e n i -  
z a c y a  sn u . m -z e ła d o w a n a  t. z w .  „ e f e k t a m i  ś w i e t ­
n y m i* .  D o ś ć  t y c h 1 „ e f e k t ó w  ś w ie t ln y c h " !  —  za -  
w y r o k o w a ła  z g o d n ie  o p in ia  p u b l ic z n a  p u b lic z ­
n o ś c i —  c ó ż  to  z a  s z tu k a  r e ż y s e r s k a ,  k t ó r a  

• w c ią ż  la m p k a m i e le k tr y c z n e m u  o p e r u j e ? !
G r a n a  b y ła  s z tu k a  w y b o r n ie ,  P .  B r u c z o w a  

z  w ie lk ą  s n ą  d r a m a t y c z n ą  o d t w o r z y ła  p s y c h e  
l o g i ę  z d r a d z  m e j z o n y ,  a le  s z c z ę ś i .w y t n i  p r z e -
h )v  RKarm  t e m p e r a m  m t ń *  p o d t r z y m y w a ła  k o m e -  
d y o w y  c h a r a k t e r  r o l i .  B a r d z o  d o '» r y m  w  u ję c iu  
r o l i  H  n d u s e m  b y ł  p . Ł ę t o w s k i .  L b a r o n a  z r o b i . 
p, B r z e s k i f ig u r ę  k o m ic z n ą  i  r o z ś m ie s z a ł  publi­
c z n o ś ć ;  n ie  d o s t a w a ło  j e g o  g r z e  jab.egokQ.wiek 
.S e n ty m en tu , k t ó r y b y  u p r a w d o p o d o b n i ł  m iło .  
ż o n y  k u  n ie m u . Ś w ie t n ie  o d e g r a ła  p. W a r n i  z  
r o l ę  k o k ie t k i ,  p a n i D d lo n ,  k o c h a n iu  barona. N  - 
w e t  r o la  s t a r e g o  s łu ż ą c e g o  p u w .e r z o n a  b y ł a  s 
p .e r w s z o r z ę d a c m u  a k to r o w i  j a k  o . W y s o e n i .

A  jednas sukcesu nie b y ło .  C zyżb y  tuż  
c z ą ł  p r z e m i ja ć  c z a s  „ b u jd " ?  Em .I R a e c k e r .
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M inister prasy, p. DarowSłrf, 
p ir z y a n a ją c  s łu s-aność  z a ż a le ń ;  w  'd łu is z y in  w y ­
w o d z ie  w s k a a a ł  n a  s tan  g o s p ó d a w z y  Itarajti i  s t o ­
s u n k i z e w n ę t r z n e  p a ń s tw a , p o w o d u ją c e  n ie m o ­
ż l iw o ś ć  w p t o w a d t o i i t a  .re fo rm  i ufreą/clzeu b a r d z o  
pcrt<rzebnych —  z a p o w ia d a ,  ze u s i ln ie  c ią ży ć  b£~ 
dizie -do r o z s t r z e n i a .  insipfskcyi p r ą d y .  J u ż  fi a 
s k u t e k  In t o r w e n c y i  w  D o b r o w ie  G ó r n ic z e j ,  R a d a  
Z ja z d u  P r z e m y s ło w c ó w  z g & d z i łś  s ię  n a  c e n t r a l i  
to scyą  k & ś  b r a c k i  cb  p r ż e d s i ę b i t e & w  p / ęg l& W fćh . 
U b e z p ie c z e n ia  w y p a d k o w e  o b e jm ie  z r io w e ł i -  
z low an a  u s ta w a  a u s t r y a c k a ,  d a ls z y  roszw ó j u b e z -  
pb .-ozeń  jeeet s ta łe m  d ą ż e n ie m  M in i  s t e r o l  w  a  P r a  
« y .  W  # p r a w ie  ń b e z p i e e t o  m SsaJlnarży w  fa f iś a s l  
c h o r y c h ,  p . m in is t e r  p r a c y  p o c z y n ił  z a b i e g i , 'b y  
n ie  z o s t a l i  p o k r z y w d z e n i  —  s to s u n k i ic h  p r a c y  
o rn ó w i z  p . m in is t r e m  prton -ytś liŁ , a  w  sp raw n e 
e m e r y t ó w  ip r s y g u to w u jc  g ię  © d p o ^ d e t o ią  l i s t o ­
w ą  R a n  m in is t e r  p r a c y  m k ć ń c zy ł swoje p m ~  
m ó w ie n ie  z a p e w n ie n ie m , ż e  u c z y n i  w s z y s tk o ,  c o  
b ^d ttie  w  j e g o  mocy, by s łu s z n e  ż ą d a n ia  r o b o tn i ­
k ó w  b y ł y  z r e a l iz o w a n e ,  a  w e  w s p ó łp r a c y  zie 
w ią zk a m i afbwodówymi ważne zagadnienia s p ó -  
le e z n e  n a  k o r z y ś ć  s p o lć ir to ń s tw a  i  p a ń s tw a  m ia ­
ły  z a w a e e  m o ż n o ś ć  r a z w ią z o n t e .

Przewodn iczący tow. Szpzuch, dziękując p. 
m inistrowi p rz o d s s ta w ic ie io jn  u r z ę d ó w  i  dcl ega,- 
Itw n  M  udział, z a m k n ą ł  k ó i. fe to ń ie y ą .  D e ie g a r i  
burzą o k la s k ó w  d z ię k o w a l i  p . m in is t r o w i  aa 
przybycie na k o n fa r e n c y ę  g ó r n ik ó w .

Kradzieże listów amerykańskich
O buw ającym  je®t sposób, w  ja k i poczta stara 

*ię  zw a lić  w inę za  kradziśźe listów  am erykań­
skich na k o le j i  inne czynniki.

N iesłychan ie n iedbałą gospodarkę pocztową, 
brak w szelk iego  zrozum ien ia zadań poczty te *  
W zględem  w łasnego społeczeństwa jak zagran i­
cy, k tóra  Dla wobec sw  ch obyw ateli rów nież in ­
teres w  tean, aby poczta w  państwach, z ktoram i 
sto i w  zw iązku  pocztow ym  luaiikcyonowała m etyl 
k o  naleeyc&a, lecz i  uczciw ie, przedstaw iliśm y 
w yczerpu jąco  w  kiłkunaetti artykułach.

N ie  pom ogło to n iestety nic sprawie, a lbow iem  
gospodarka pocztowa od początku swego zaist­
n ien ia  w Polsce pod dczorganiiżacyjną dzialalrto. 
ścia  endecy! obraca. się ścisłe w  granicach 
W zględów  osobistych.

R zeczow e w zg lęd y  n ie m a ją  i  n ie  m ogą m ieć 
tu ta j aadnagn w pływ u , albow iem  owe m usiałyby 
w yw róc ić  ten system  osobisty dobierania łudzi 
n ie  najdzie ln iejszych  i  najuczciwszych, lecz kre­
wnych, przy jació ł i  takich, o których  się jest pe­
wnym , że n ie  przeszkodzą robien iu  .interesów 
kosztem  cudzym .

Dowody tego w id z im y na m iejscu, a  rozrzuco­
ne są one w  całej obfitości po całej Polsce.

W łam an ie  w  urzędzie pocztow ym  na dworcu, 
w K rak ow ie  jes t w  ciągu  roku ju ż czwartem  z 
rzędu. Dbająca cokolw iek o swe obow iązk i wizgię 
dem  ludności, pow ierza jącej je j sw oje dobro 
w ładza, byłaby zaraz za p ierw szym  razem , k tó­
ry  zresztą rów n ież n ie pow inien  był nastąpić, u- 
dzyn ić odrazu co należy, celepi zapobierzenia 
pow tórzen iu  się podobnych w ypadków . Jak w i­
dzim y n ie stało sdę n ic podobnego.

Kradzieże te dają zaś tom w ięc?] i do myślenia, 
że w  urzędzie tym  pracuje się dzień i  noc wazę- 
dtzie z w y ją tk iem  w łaśn ie okradzionych ubika- 
cy j i  kas. D ziw na rzecz, że tych ostatnich n ie o- 
krada się. D owodzi to ty lko  o  bezprzykładnej 
nóbdbałości i obojętności na wszystko zle, z  ja - 
fciemi się przy poczcie pracuje i  n iezwracania  
pracz powołanych na czas uw agi na okoliczności 
x ob jawy, k tóre um iejącym  i  chcącym  się zasta­
nawiać, da ją  na każdym  kroku  w ie le  do m yśle­
nia.

P rzed  roikiem ju ż po pderwszom w łam an iu  w y ­
ra z iliśm y zadziw ienie, że poczta z A m eryk i, na 
którą czeka dziennie diieadątki tysięcy ludzi, w  
ten sposób jest opracowywana, że się je j pośw ię­
ca za ledw ie k ilka  godzin  na dobę. Tym czasm  po- 
w inna  ta  praca trw ać bezustannie, aby ludzie 
jak  najiprędząj o trzym a li przesyłk i i  tak  zresztą 
tygodonam i % A m eryk i zdążające. N ie  robi sdę 
tego ze w zględu  na koszta °sobis4e w zględy po­
zw a la ją  jednak na w ypłacan ie m ilion y czynią­
cych roczn ie dy  et w  Gdańsku, Grodnie i  U d.

Zapewne, gdyby pocztę am erykańską w ypraco­
wywano zaraz, to n ie starczyłoby na te dyety, a 
ó  n ie w łaśn ie.chodzi I  zostało po dawnemu, z  ja ­
kim  w yn ik iem  w idzim y.

Niech sdę jednak społeczeństwo n ie łudzi., że 
kradzież ta  jest w y ją tków  em i  nadzw yczajnem  
obciążeniem  skarbu, lub op in ii za  granicą o na­
szej poczcie.

Przecież oprócz całych szajek okradających  n ie 
w pow yższy sposób, lecz jako  funkeyonaryusza 
poratow i, n ic  w yk ry ł zarząd  pocztow y, lecz,. jsaw-

3256 przypadek.
N ie  koniec n&  tan , zapyta jcie Iu d M  po wsiach, 

m ałych m iasteczkach a opow iedzą h iatóryą po­
dobnie przerażające, jak  opow iadanie o głodzie w  
Bolszew ik

B ia ły  bo istow tón  po-oztemy doprowKdza <fo 
takich  samych w yn ików . • P rzy  czyn żłego ani, się 
n ic  dochodzi należycie, a « i  ttie ttsuwa, gd yż oka­
załoby się rspczyW isfć oblicze aystonofi osobćsto- 
§ó, T a k i ■wynik z » ś  kosztowaS&y rnoM w  Polsce 
nawet głow ę tych co go  zbudowali i tyćfe, k tó­
rzy  go z całą siłą  podtrzym ują,

Smutowaty zarząd pocztowy ustom tria 
śśfsńka w ińaycb  p<m, tobą i  a fe  p a a t j e  m ń  t e -  
łamuceniaffi op in ii publieffitoj, t e z  ni^ch się ttete- 
rzy  w  piersi i  przyzba do jak iego  rozk ładu  do­
prow adził pocztę.

ó niej p is a ć ,  lecz oczywisto, 
fc f& M tw a i hó2k>yty<stie w ym ó w ® , n ie  jkhbw«- 
ła ją  nam  milczeć' tym  ratom , Koijazt.

Mag indyjski 
a stalowa angielska rękawica

W ie lk i „m ag", tw órca  w s m ń ą  w śród  H indu­
sów, Ghandi —  arasztowany. osądżóńy, skazany 
na 6 la t w ięzien ia  na toporne-yę! A n g lia  w ięc, 
n iezrównana m istrzyn i w  Urządzenltl adm toi- 
stracy l kolon ialnej, dżiś jaseacae, na  razie, W ład­
czyn i św iata, w łaściw i©  skapitu low ała wobec 
Hindusów. U w ięzien ie Ghandiego jest bow iem  
ty lk o  pozom ia  dowodem  je j  en erg ii i  suprema* 
c y i  Ręką, jsrzyodzianą W' sta low ą rękaw iczkę, 
c iążyła  ona dotąd n iepodzieln ie nad o lbrzym im i 
obszarami, nad salkam i m ilionów  ludni nad ty­
siącam i p lem ion  różnakolorowyych, w yznają­
cych rozm aito religi©  —  nieanaJ w e wszystkich 
częściach świata. Bó&fcrytyezrtie, z wiernopoddań 
czą uilegtością spełn ia ły te kolonio rozkazy w ica- 
królów , k tórzy  &■ p. w  IM y a c h  są rastąpoami 
keńJa a a ig ia la k ie g o ,  jako  cesarza la d y !

tadye, to bezcenna perlą  w  koronie Albkirtu; 
N ieprzebrane skarby i  bogactw a naturalno, r y ­
nek zbytu dla przem ysłu  angieilftkiego, wzbudza­
ją cy  zazdrość konkurencyjną w ie lk iego  kapita łu  
narodów  należących do t  k la «y  w  św iatow ej 
ska li gospodarczej. Dziś zaś —  dzięk i ta jem n i* 
czym ; iście ,jn a g icM y m “  wipływóm ą g ita cy i je . 
dnego człow ieka dokonał a lf radyka lny p rw w ró t 
w  lunysiach poitalnych Hindusów, k tó rzy  jeńzezc 
ozasu w o jn y  św iatow ej w a lc zy li jak  iw y  po 
srtronie koaiicyi. T o  ju ż n ie rew olta , ale rewolu­
c ja ,  w  najsizurszem i  najglębsz-ero znaczeniu sło­
wa, Po lega  ona aa  flegm a ty osnean, ignprowanJn, 
©abotowaniu, na b iernym  oporze, wobec w szel­
k i cb zarządzeń zwiurachnleusej w ładzy angieł- 
sk iej. Ghandi w  tym  duchu w łaśn ie uśw iada­
m ia ł m asy wspótpiem ieńców  indyjsk ich. N ie  
prow adził ich  w ca le na barykady, na w a lk i u licz­
ne, na przelew  k rw i za w yzw olen ie  z pod jarzm a 
angielskiego,  ̂ w yścielonego pseudo-kulturą, 
zgrabnie m askującą system  n iew oln ictw a  aoiwo- 
■eaeansigo, ra finow anego  w  w ie lk ie j de*.tykam  
wyzysku.

Ghandi działał, op iera jąc się n a  głębokiej zna­
jom ości duszy H indusów  w e wszystkich  je j lib ­
rach i najta jn ie jszych  zakątkach, w yczu ł je j  pira- 
gn ien ia  u layte , je j c ierp iea ia  w ie lk ie  a  n iaw y. 
s łow iooe ' i  w yzw o lił je  stw arza jąc powszechny 
nastrój sp iskow y narodu osiego — a  t ^ o  uw ię­
z ić  n ie można.

Enfanfs perdug (d z iec i śm ierci) angieftsikiej po­
lityk i wojennej, których kości b ie liły  się na  po­
bojowiskach, k ied y się rozgryw a ły  losy św iata  —  
obcej i  n ienaw istnej, m acierzy kultu  przemocy, 
ku ltu ry oślep ia jącej b lich trow ym  blaskiem  —  ci 
n iew oln icy się ocknęli. N ie  s taw ia ją  w ca le ja ­
kichś konkretnych żądań —  ty lk o  n ie  chcą na­
dal być hołotam i, nawozem, dla w ielkom ocar­
stwowej kolon ialnej po lityk i kapita listycznej.

Ghandi —  m ityczny poskrom icie! angie lsk ie­
go boa-coustrictora, w  którego żelaznym  uścisku 
zam ierało tchnien ie m ilionów  istot ludzkich, 
zranił zatru tym  sztyletem  A lb ion  w  sam o serce,
,rozw iał baśń o jego  nieprzem ożonsj potędze.

... D laczegóż buzżuazya 28-m ilionowego naro­
du w ysp iarzy m a w ładać i narzucać sw ą w olę  
setkom m ilionów  łudzi, strąconych do sutaryn 
życ ia  w  A zy l, aby przez to stw orzyć nadbudowę 
życ ia  d la  swych cierniężycieli w  Europie?

Tak ie  pytania postaw ił Ghandi Hindusom, 
którzy d a li na n is straszną odpowiedź Anglikom .

Pytdnia podobne s taw ia ją  ju ż od dawna w y ­
zysk iw an i m olochow i kap ita lizm u  w  całym  
świec i e.

N ie  wszędzie jednak drżą w  swych zmurszałych 
posadach w iszące ogrody ku ltury kapita listycz­
nej —  bem aględną j wobec słabych, uniżonej wio- 
bec silnych.

Hindusi odw aży li się, tę k u l tu r ę  klasową „ska­
lać" d e m o lu ją c  j ą  od fu n d a m e n t ó w ,  - na zimno, 
baz nam iętności i spraw iając ty le  ambarasu dy­
plom owanym  panom starego świata.

O p in ia  burżuazyjna, w  rozlicznych  sw ych  o d -  
m tonach i kolorach, w  służalczości swej n ie skoń ­
czonej, sta ra  się dziś każdy  ru ch  w yzw oleńczy 
pm eM -bow ać na  deseń boliszewickio-komunisty- 
e m y . Jest to w  narżOozu pub licy styk i kap ita li- 
styezn&j w ym arzony  ,toajcher", którym, najła - 
iwaćj w ypuśc ić  wnętraaośoi i  aadźgać w szelk ie  
p r ó b y  z r z u c e n ia  ja rzm a niewoli. Z d r a d z ie c k o -  
podstępne te m etody obrony zagrożonej raduty 
m iędzy nazsdowe®o k a f i t ó l iz » s «  a m te m ją  wńęe 
d o  ady s k r o d y t ó w a f t ia  w tók i k lasow ej i  p o c z y n a ń , 
r e w o lu c y jn y c h ,  sta ły  się jednak już t a k  o k lb p a -  
no, t o  n fflw a t s a m a  bu rżuazya  odnosi s ię  d o  n ic h  
z eóraa w ię kszym  sceptycyzmem. W id z i o n a  b o ­
wiem, to żw olna  zapada się jej świat, że zachodzi 
jej s ło ń c e ,  t o  z a s z a c h o w a n ie  im p e r y a i la n iu ,  k t ó ­
r e g o k o lw ie k  m o c a r s t w a ,  oznacza w y ło m  w ca­
ł y m  j e j  s y s t e m ie  g o s p o d a r c z y m .

Dlatego w łaśn ie p rółetaryat m 5ędzyp a r o d o w y  
% tak źyw em  zainteresowaniem  śledzi bunt nie­
w o ln ików  pod niabem indyjsk iem  przeciw  sw ym  
w ładcom  z n ad  Tam izy.

Ruch kolejarski
JAK JEST SYTUOWANY NIŻSZY PRACOWNIK

KOLEJOWY.

Wskutek wzrastającej drożyzny artykułów p iersi 
szej posrzeby, niedostatek wśród pracowników pań* 
stwowych, & szczególnie wśród kolejarzy, wzmógł 
się do tego stopnia, że zmuszeni są wspólnie z tany; 
nut pracownik ams uponmieó stię od. rządu poprawy; 
bytu. Rada ministrów rozpatrzy wsay ciężkie położeń 
ni© pracowników państwowych, a szczególnie kole* 
jarzy, uchwaliła wypłacić w lutym jednorazowy 
dodatek w  wysokości 50 proc, miesięcznych > poba? 
rów na przetrwanie w maaslącu lutym, a że w marę 
cu drożyma-^powiększyła się znacznie od drożyzny 
w  lutym, Rada. ministrów znów uchwaliła jednor&s 
zewy dodatek w wysokości 40 proc. miesięcznych 
poborów na przetrwanie miesiąca, marca. Któż więc 
ten dodatek otrzymał? Wszyscy pracownicy koiejO; 
wl, oprócz około 30 proc. pracowników kolejowych, 
w dziale drogowym, tak zwanych ,mezonowych**. 
Zwracamy się więc do Mm, kolęd i Rady mimfetrów, 
czy słusznie pracownik kolejowy po kilkuletniej nten 
jazerwanej pracy jest nazwany „sezonowym", a 
temsamem nie otrzymuje dodatków przyznanych na 
przetrwanie jednego miesiąca? Czy może ten dodać 
tek jest przywilejom? Pracownik sezonowy pracuś 
jący fizycznie niszczy swój organizm na równi z nu 
nen i pracownikami, czyż więc słusznie wspomniani 
zostali wyeliminowani od tych dodatków? Zrozue 
laiećby wypadało, żc pracownikowi kolejowemu sos 
zonowemu ma się zmniejszyć żołądek o 50 proc. ~~ 
Poszkodowani zwracają się do Min. kolei, Rady mit 
nistrów i klubów sejmowych o wyrównanie rażącej 
krzywdy. Sezonowi okręgu krakowskiego,

•  *  »
Robotnicy działu drogowego na odbytem w  Krąż 

kowie 18 marca zgromadzeniu uchwalili następują* 
ce żądania:

1) aby dodatek 50 proc. wypłacony w lutym i  łfi 
proc. w marcu został wypłacony również pracownik 
kom działu drogowego tak zwanym sezonowym, 
którzy pracują bez przerwy po kilka lat i dodatku 
tego na przeżycie jednego miesiąca nie otrzymali;

2) -żądają takich praw’, któreby po jednym roku 
pracy przy kolei obowiązywały wszystkich praco* 
wników kolejowych;

3) wzywają posłów i  rząd, aby zgłodniałych p m  
cewników kolejowych sezonowych traktowano as 
równi z innymi pracownikami co do dodatków.

Scena robotnicza w KraKow is
tirzgdata w niedzielę dn. 2 kwisinla br. a godzśnif 
5 po południu punkiuainla « ' s8i! 2więsijU gtow 

robotn. (ul. Dunajewskiego 5, IJ p.)

Przedstawieni^ amatorskie
P R O G R A M ;  

f s w s le r  fn a reo w y , komedya w 1 akeie.
Lekdya, skeisz w  l  odsłonie, 
ń n to k  p n e d  są d gm , dyalog.

Z s k o ń szy  oz fić  ka lsa ra tow a  z  n ad er  u ro zm a icon ym
programem.

Bilety d o  nabycia wcześniej w Czytelni R o b o tn ic z e j.  
Dunajewskiego 5, 11 p.
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Soła
N ow y po&ei. socyalistyfeSMy .

W  miejsce iiow., Zaiafeowta. który złoży] raan- 
. <łat m Sejmit wileński-eg-o. wszedł d o  Sejniu war- 
. orawskiego -tow . Stamtefciw Bagiński, z  zawodu 
; .sdwo&at w W iln ie. Już w  r. 1897, jako student, 
jfearał udział tw kółkach soęyaiistyosftych. 1potom 
•w Petersburgu * W iln ie  pracował w  organit&a . 
ieyacfl PPS. Osi r. 1817 należał do PPS  .Ufcwy 
ii B ia łe jrw i, której był jednym  z Założycieli.

KRONIKA
Kraków, 2 kwietnia.

K lą s k a  mieszkaniowa w Krakowie
. Dnia 29 marca odbyto się pod przewodnictwem 
wicepr. W ielgusa posiedzenie miej. kom isyi m ie­
szkaniowej, na której rozpatrywano sposoby za*
.pobieżeraia klęsce mieszkaniowej w Krakowie to dniu ukaże się • „Ojciec* Strindbeiga.' Dla urest* 
‘oraz w  kw estyi, jak ie stanowisko winna zająć ’ maicenia repertuaru w ystaM  teatr w  najbliższym

• I

simum 4-16*1, minimum—OS, pochmurno. Pro­
gnoza na niedzielę: przeważnie pochmurno, miej­
scami opady, cieplej, wiatry południowe i połu­
dniowo-zachodnie.

W lec ególno-efcademicld. Z^tkąd k «n fefeneyi 
in iędzjótgań izaeyjńej ew oh ije na prm»*słsiał«fc 
o kwietnia wiec ogólftp-akademiclii •%’ a p S w ie  
zcrgańdaowanta m łódanby s feadm ietóej środo­
w iska kr&kows&iege. ^ ie f i '  uribędinto • si* .w śkłi 
Kopernika, o godz: 7 w iec*.

Z miejski®! komisyi teatralne}. ©negdaj, odbyło 
się pod przewodnictwem wieeprez. Roliege posie­
dzenie komisyi teatralnej, a a  którem przyjęto b u ­
dżet teatru miejskiego1 na r. 1.822 t zatwierdzone 
repertuar na najbliższą przyszłość, przedstawiony 
przez dyr. Trzeińekiege, wreszcie załatwiona sze­
reg spraw bieżących.

Z teatru J. Słowacki8|0. Dzisiaj po południu p »  
raz 16 „Straszne dzieci Rostworowskiego. [Taksi# 
przed tem przedstawienie® a u to r  wygłosi prelek­
c ję  na temat idei sz tu k i. W ie c z o r e m  po raz 2-gt 
sztuka G. V anzype ' „S ieiba* która zajmie wszyst­
kie dni tygodnia z  wyjątkiem środy, w którym

R a d a  miasta w o b e c  projektowanej zm iany ustawy 
'o o c h r o n s e  lokatorów . W  sprawie pierwszej 
.u c h w a lo n o  przedstawić wnioski, na .'Radzie m iej­
s k ie j  stworzenia, gminnego funduszu mieszkanio­
wego, w  sprawie zaś drugiej w yrażono zapatry­
w a n ie ,  ie  podw yżka czynszu nie powinna prze­
k r a c z a ć  wysokości dziesięciokrotnego czynszu za­
sadniczego z  1914 ?, odnośnie do mieszkań 
1- i z b o w y c h  i 1 pokoju 1 kuchni, dwudziestokro­
t n e g o  odnośnie- do mieszkań do trzech pokoi, 
z a ś  p o n a d  trzy  pokoje wiana obow iązyw ać swo- 
jbodua umowa stron z tem , że podwyżka nie 
m oże p r z e k r a c z a ć  czterdziestokrotnego czynszu 
z a s a d n ic z e g o ,  C o  d o  lo k a l i  p r z e m y s ło w y c h  i  h a n ­
d lo w y c h  p r o p o n o w a n a  jest c z t e r d z ie s to k r o tn a  
p o d w y ż k a  c z y n s z u  zasadniczego.
' Wl!!? tSii-' ■ T—DXm»mn>:
,:v' ■ Krwawy n a p a d  ra b u n k o w y  

Ofiara bandytów zmarła w. Domu zdrowia w Kra­
kowie .

. ( k )  N a p a d y  bandyckie w  ostatnich czasach 
o s ią g n ę ły  ju ż  n iebyw a ły  r e k o r d .  Na n iebezpie­
c z e ń s t w o  u t r a ty  ż y c ia  w y s t a w io n y  je s t  k a ż d y ,  
k t o  z n ie w ie lk ą  nawet gotów ką pokaże się pór 
i n i e j s z ą  godziną na ulicach należycie, nieuzbro­
j o n y .  W c z o r a j  kolo godziny 6 r a n o  krakowskie 
p o g o t o w ie  r a tu n k o w e  z o s t a ło  z a w e z w a n e  d o  Dzia­
ł o s z y c  p o d  Krakowem , gdzie niejaki N .  B r e n n e r  
.p ad ł o f i a r ą  b a n d y tó w .  Mianowicie w  chwili, gd y  
iW p o w r o tn e j  d r o d z e  z Krakow a d o  sw ojego domu 
z n a jd o w a ł  s ię  w  odległości kilkudziesięciu m e­
trów  o d  D z ia ł o s z y c ,  w y p a d io  n a g le  d w ó c h  z a ­
maskowanych b a n d y tó w ,  k t ó r z y  r z u c i l i  się n a  
B r e n n e ra ,  a  o b a l iw s z y  g o  n a  z ie m ię ,  z r a b o w a l i
25 .000  m k . Równocześnie j e d e n  z  n a p a s tn ik ó w  
d w u k r o tn ie  strzelił d o  swojej o fiary , raniąc ją 
ś m ie r te ln ie .  Lekarz pogotow ia ratunkowego 
s t w ie r d z i ł  u  Brennera w ielką ranę szarpaną 
w brzuchu, o d  której Brenner p rzyw ieziony do 
D o m u  z d r o w ia  w  K rakow ie  w  trzy. godziny 
z m a r ł.  P o ś c i g  rozpoczęty przez pólicyę za spraw ­
c a m i z u c h w a łe g o  mordu rabunkowego nie w y­
d a ł d o tą d  r e z u lta tu .

, . *

■i . Z g f t e e w i  zmian w sprawi© dodatkowej aprewf- 
zaoyi rd llO tlliM f Magistrat wzywa właścicieli i 
k ie ro w n ik ó w ' zakładów przemysłowych, przedsię­
biorstw robąt publicznych i zakładów użyteczności 
p u b lic zn e j, a b y  ceieaa sprostowania rejestru pra­
cowników uprawnionych do poboru dodatkowej 
a p r o w iz a c j i  robotniczej, zgłosili w  wydziale I I I  B  
Magistratu <11 piętro oficyny, nr drzwi 37) dnia 
3, 4  1 5  kwietnia b. r. wszelkie zmiany, jakie od 
ostatniego zgłoszenia zaszły w  personalu tych pra­
cowników wskutek przybytku i ubytku pracują­
cych .

Tydzień harcerski w Krakowie. Celem zapoznania 
społeczeństwa i szerokich kół młodzieży z dotych, 
czasowymi wynikami wacY harcerskiej, komendy 
hufców krak.. podlełr lnicy atywe urządzenia „ty- 
sródnia. harcerskiego** w Krakowie, Zebrani© orjra* 
nizacyjne odbędzie sic w sali magistratu w niedade* 
k .2 kwietnia. o aoćm. 11 orzed obłudniem,

S ta s  p o g o d y  w  s o b o tę  1 kwietnia według d a ­
n y c h  p a ń s t w o w e g o  in s ty tu tu  m e t e o r o lo g ic z n e g o  
w. W arszaw ie. S ta n  a t m o s fe r y :  Gała E u r o p a  b y ła  
fiyjaraiftn o b s z a r e m  s ia k ie g o ' ciśnienia, Ś r o d k i  
depresji. znajdowały się ima F r a n e y ą  :i krajam i
i) ipejatómi, ora?, nad B a łt y k ie m .  W s k u t e k  t a k ie ­
g o  układu % k r o ju  j a k  R ó w n ie ż  i w  całej Euro­
pie p r z f t w r .u  noc.; a n u rn a  p o g o d a ,  p o łą c z o n a  
% opadam i Tem peratury w  Polsce o  godz. 15' 
wynosiły: lo  stopni w  Lublinie i Krakowie. 4P 
v. W a r s z a w ie ,  2 ° W P o z n a n iu  i  Łodzi. W  K r a ­
k o w i# ;  ciśnienie v3 9 '2 , t e r . ip o ra i.a ra  - f - 5 ’6 , m a *

c za s ie  je d n ą  z n a jw e s e ls z y c h  k e m e d y ł  S te f. j f e y .  
w o s z e w s k ie g o  „D ja b e ł  ś k a re zm a rk a 8,

I  te a tru  Ś a g a te ia .  W  p o n ie d z ia łe k  k o m e d y a  
w t r z e c h  ak tach  P ie t r a  E g e ra  „A d a m ,  Ewa. i w ąż** 
w ' w y k o n a n iu , p p . O r w id -B ra e z o w e j,  W e m fe z ,  
B r z e s k ie g o , Ł ę to w s k ie g o ,  W y s o c k ie g o  i  B ro ń sk ie g o .

O pera  8 o p e re tk a . P e łe n  w e s o ło ś c i „O d m ło d zo n y  
A d o lą r *  w y p e łn i  w  te a tr z e  d z is ie js z e  p *  p o łu d n ie . 
O p era  H a le v y *e g © ' „ Ż y d ó w k a "  p o w tó r z o n ą  b ę d z ie  
d z iś  ' w  n ie d z ie lę  2 bm . *  g o d z .  7 ł/a w ie c z o r e m  
w  o b s a d z ie  p r e m ie ro w e j t. g o ś c ie m  W o liń s k im , a r- 

i t y ś tą  w a rsza w sk im , w  r o l i  B lea za ra ,. o r a z  pp . Ja ­
w o r z y ń s k ą ,  B a n d ro w sk ą -O sm eek ą , M a za n k iem , 
O s tro w s k im  i  M a zu rk iem , J u tro  w  p o n ie d z ia łe k  
o p e r e tk a  „ A m o r  w  śn iegu® .

E teatru Nowości. „S z p e r a 8 n ie z w y k łe  'w e s o ła  
o p e re tk a  R o b e r ta  S to lza , d a n a  b ę d z ie  d z iś  p o p o ­
łu d n iu  i  w ie c z ó r .  W  p r z y g o to w a n iu  p e łe n  hnsnora 
i p o m y s ło w y  w o d e w il  au to ra  „K ro w o d e r s k ic h  zu ­
c h ó w 8 S te fa n a  T u rs k ie g o  „ L o la  z L u d w ih o w a * »  
Z n a k o m ite  t y p y  p o d m ie js k ie ,  s y m p a ty c z n i  d z ie w -  
e z ą tk o  z ' f a b r y k i  c y g a r  i  r ó ż n i „ in t e l ig e n c i* ,  s ta ­
r a ją c y  s ię  o  ie b  w z g lę d y ,  to  b a rw n e  ś ro d o w isk o , 
w  ja k ie m  r o z g r y w a  s ię  a k c ja  „ L o l i  z  L u d w in ó w * * .  
P r e m ie r a  " p r z y  w rteia le n a jle p s zy c h  s ił  te a tru  w e -  
środ ę . ,

Wieczór s e n a t  Siroty 1 P o lic k a  o d b ę d z ie  s ię  d z iś
w niedzielę 3 bm, B ile t y  do nabycia od godziny 
1 0 — 1 i o*d 5  p o  poludaiu w  S ta rym  T e a tr z e . 

T r z e c i k e n e e r t  Popito ArriaSi. s ła w n e g o  p ia n is ty
i  k o m p o z y to ra  h is zp a ń sk ie g o , ' -o d b ęd z ie  s ię  w  pe* 
n ie d z ia łe k  10  bm . w  sa li S ta re g o  T e a tru . N o w y .  
n ie w y k o n a n y  je s z c z e  u  n as p ro g ra m  o b e jm ie  d z ie ła  
L is z ta , S ch u m an a , C h o p in a , D e b u s s y e g e , R a ve la . 
S co tta  itd . B i le t y  w  k s ię g a m i K r z y ż a n o w s k ie g o .  

R o z p o z n a ń ; # g ttśó “ . W c z o r a j  a a  ta rg u  t a a d e t s jm
p r z y  u l. S z e ro k ie j,  g o s p o d a rz  z K ę s o w e j P a w e ł  
G r z y w a ,  r o z p o z n a ł  w  je d n y m  sce s p rz ed a ją cy ch  
s w o je g o  g o ś e ia , k tó r e g o  p r z e d  k ilk u  d n ia m i p r z e ­
n o co w a ł, P r z y  te j sp oso b n o śc i ó w  o s o b n ik  z w d z ię ­
c zn o śc i m n o c le g  ukradł G r z y w ie  jg a rd e ro b f m ę­
sk ą  i d a m sk ą  w a rto ś c i 1 6 0 .0 0 0  m k . O so b n ik iem  
tym  b y ł  n ie ja k i W a w r z y n ie c  B ia łe ta  i. 52 , z M o ­
g ila n , k tó r e g o  a re s z to w a n o , p r z y e z e m  o d e b ra n o  od  
a ie g o  c z ę ś ć  s k ra d z io n y c h  r a e e a y  i o d d a n o  p e a a k e - 
dow anem u.-

Awanturniczy nożownik, I z a a k  (R a ą o n a a  l  U. 
zu a n y  z ło d z ie j ,  n a p a d ł w e s o ra j m. u l ie y  D ie t ló w -  
sk ie j,  n a  d w ó ch  p r z e c h o d n ió w  i  je d n e g o  e « i e b  
p o ra n i! n o żem , w y w o łu ją c  tem  za jś c iem  o lb r z y m ie  
zb ie g o w is k o .  P o d c za s  a re s z to w a n ia , a w a n tu rn ik  
s ta w ia ł c z y n n y  o p ó r  tek,, ż e  'z tru d em  zd o ła n o  g *  
d o p r o w a d z ić  d o  a re s z tó w ,

S s sh s ryn ia rz , W c z o r s j  vr u r z ę d z ie  p o c z to w y * *  
w  K ra k o w ie ,  n ie ja k i L e i  z e r  P i lz e r  J. 38 , p o d e jm o ­
w a ł  w ię k s z y  p a k u n ek , w  k tó r y m , ja k  s ię  o k a za ła  
zn a jd o w a ła  s ię  z a g ra n ic zn a  sa ch a ryn a  w  ilo ś c i .po ­
n ad  21 k g , F i lz e r a  k t ó r y  n ie w ą tp l iw i*  z a jm o w a ł 
s ię  sp rz e d a żą  sa c h a ry n y , a re s z to w a n o ,

P r z e z  d a th  pa w ę d lin ę , Xa s y s te m a ty c zn e  k ra ­
d z ie ż©  sa lam i m « s zk o d ę  S ta n is ła w a  S a ta le c k ie g e  
m a s a r z a 'p r z y  u l. P lo r y a f lś k ie j  5 1 , a r e s z to w a n e  13 
le tn ie g o  A n to n ie g o  M a k o w s k ie g o ,  htórf p o  sa lam i 
w y p r a w ia ł  s ię  na s try ch , p r z e c h o d zą c  d o  n ie g o  p o  
dach u  są s ie d n ie g o  dom u . S zk o d a  w y n o s i  5 0 .0 0 0  
m k . M a ło le tn i z ło d z ie j  a p reed a w a t sk ra d z io n ą  w ę ­
d lin ę  w  S u k ien n ica ch ,

Kradzież k ie a z e n k w a .  W  fe a s la  n a tło k u  .k a ja ­
ją c y c h  k o ło  ja te k  m ie jsk ic h  s k ra d z io n o  A n n io  N o ­
w a k o w s k ie j,  z a m ie s zk a łe j p r z y  ui, J ó z e fa  5, a k ie ­
szen i {R e s z c e *  7 5 0 0  m k.

P r z y g o d n y  Ju b iler. W c e o r a j  p r z y tr z y m a n o  Leona 
F r o m o w ic z a  ( la t  1 7 ), który R o e a li i  O o d e lń s k ie j vr 

. siłował sprzedać na targu, .pierścionek rzekomo 
złoty, żą d a ją c  -s « n ie g e  3 0 0 0  rak. F o s ie w e ż  o k a ­

zało się, że pierścionek był tombakowy, przygo­
dnego jubilera zaaresztowano.

- ■ - o a o ™
Miesłyssany sukses święci film egzotyczny p. t. 

„W  obliczu śmierci” , przygody awanturnica® w  6 
aktach, rozgrywające się w  Iudyaełr i v, Europie, 
na. naorau i lądzie, z współudziałem najsławniej­
szych' gimnastyków, akrobatów i. detektywów, oraz 
tdlksózieeiąt gatunków dzikich zwierząt, które' bu­
dzą nadzwyczajne zainteresowanie wśród starszych 
i młodzieży —  w kinoteatrze -Sztuka8, ul. św. 
Jsk®  !. 4 .

Z  P O L S K I
Eswiiżzsnie „Wperesfu8, .Dyrektor poiieyi łwow- 

skj&j zawiesił dziennik „W pered8, organ okraiś- 
sklej Eosyhinej demokracyi, za antypaństwową ag< • 
taeyg. Byrektor policyi zabronił również redakcji
„W peredu" wydania nowego dziennika p. L „Czas*. 
W  sprawie tego zawieszenia zapowiedzieli Ukraińcy 
szereg sgremadzeń.

W m  dia emigrantów jądęeyeh przez Sdańsk. 
W  p iśsą ih  warszawskich pojawiła się notatka, 
jake%  emigranci Jadący do Ameryki i  Palestyny 
praca (Sdańsk zwolnieni zostali obecnie od brania 
wisy saraędu emigracyjnego oraz w izy konsulatu 
amerykańskiego. Urząd emigracyjny ostrzega emi- 
gr»ńt$v?f że o ile nie będą posiadali tych wiz, nie 
będą wypuszczam, z teryioryum miasta Gdańska 
i będą gmhszeni do powrotu,

2 Yaraaws piszą nam: Na wezorajszem posie­
dzenia s in icjatyw y klubu PPS uchwaliła Rada 
miejska jednogłośnie protest przeciw zamachowi 
aa ustawę o ochronie lokatorów s żądaniem, by 
ewentoaine podwyżki czynszowe byty obrócone 
m  rsm m t zniszczonych realności. Na temsamem 
posledssain uchwaliła Rada miejska w  csłaeh roz­
budowy miasta projekt, dający gminie możność 
ewentualnie wbrew woli właścicieli zabudowania 
placów,. przemiany ubikacyj zniszczonych i nie* 
wiee^»:ałnyeh na mieszkania lid. Wreszcie uchwa­
liła Śada wyasygnowanie 150.000 mk jako do- 
rańuą gomoc do dyspozycji komitetu bezrobot-

Z  Z A G R A N IC Y
A in sp S a «a m i Co b iegu n a . Z  N o w e g o  J o rk u  do -

u o s zg , p r z y b y ł  tam  s ła w n y  p o d ró ż n ik  A m u d s en , 
k tó r y  p r z y g o to w u je  w y p r a w ę  d o  o b s z a ró w  p o d b ie -  
*unowyąb. A m u d s e a  zamierza za b ra ć  z e  s o b ą -d w a
aeropiasę w celu przelecenia ponad biegunem? 

- o o o  —
K 5 F E B T 0 A E

1 f e a t r  im» ML
,,Stya^xne dzier:-". 

wiecafi©.: „S ie jb a " .
F e n ie d a te łe k :  „Siejba*1.

T e s t e  JBagafela*
F r f f l f o ź a fa M t :  „ A d a m ,  E w a . i w ą f “ .
W tera fe ; „Adam, E w a  i w a ś “
-ŚswĄ*.-. „A d a m . E w a  i waż1-

.fgiejski teatr; s p o r a  i  © p e r e łk a  
N ie d e ie łe  p o  n ok  : „O d m ło d z o n y  A d o la r " ,  w ie e z ó r .

„ S ^ d iw k a * .
F s n ia d s la łe k : »A m o r  w  ś n ie g u 8.

Operetka w  N o w o ś c ia c h  
NietMela popoł.: ^Saper®11,* 'mśmxr>m: .Ssjspejtst'*,
PoaiedEŚałek: „Szpera8,
W te r a t t l  „S z p e r a " .

W y k ł a d ?  w  Związku l i t e r a t ó w
p o  m a r t y s t ó w ,  p la c  ś w . D u c h a )

Początek o  godz. 8 wteezór,.
Niedzid fct kwietnia dr Adolf Klęsk: ^Ludzie i weie* 

n g i  w sianie dzikośd i oswojenia",
H o l l c s i t w  'w y k la d ń w  s a k o w y c h  (B y n a k  * L  

L i s i a  A — ® . L, m
P o rz e  tek  o soda , 7 w ie c zó r ,

Phh£ŚdM$B$eik: ks. prof. Fel. .Hortyóski: Ł naj- 
fajnaw ^ c h  ąagadniftń fite^fiG?nO'-iprżjnr'odin.i-

. '(G r® w ita ćya }.
M ieJshS® M u z e u m  P t t «m y t ó ® w * ,  Sm o leń sk  9

♦deafty p u b lic zn o  ilu s tro w a n e  o b ra za m i Awi&Ui 
mi aapemeeą < n u k op ttt • ; 

P ** *ą la fc  o d e z y tó w  o  goda. ♦ w iec zó r . W s tę p  3C m k , 
W  pocisdzkdck  &. kw ietn ia : W - Baran Bibl. 

A k a d , llm iejęt,: Freedpl.sbiscjrtńw® wi<?c« m  
G ó r n y m  Śląsku.

2 i « d B w z « D i *  o H ń in « . ,* a :W n d i * w e  i n t s U d e a c y i  
fia©n|f®ej Cul. OaaaJetyaliego L 5, I I  ff.#l -3) 

'F o e & i t e s  7,1 j ió ł  w ie c * .  .
W to r e k  #  k w ie tn ia , W a n d a  G a n e w o ló w n a :  R e to r-  

«sacye w  P o ls c e  XV, XVI i XV I! w ie k u
.O L A  M L O i m i Ż Y

P f'«y  pf.3S.ii M aiejlti 5.
CM I  d »  * A M etn in  j-Papugfc5', koaiddyjka, w  Z 

odsłonach Ba.pi.wl -!>r.. T ille  przełożył .W. W w .. 
?*v3 S k .
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Z sali sądowej
Kraków , S kwietnia, > 

NPR-owski oszczerca
W c z o r a j  o d b y ła  6i ę  p r z e d  s a d e m  p o w ia t o w y m  

k a r n y m  w  K r a k o w ie  r o z p r a w a  p r z e c iw k o  a g ita -  
t o r o w i  N P R - o s k ie m u ,  k o le ja r z o w i  P e r e c o w i  3 K ra *  
k o w a ,  k t ó r y  n a  z g r o m a d z e n iu  k o le ja r z y ^ w y s tą -  
p j ł  p r z e c iw  k o o p e r a t y w o m  k o l e j o w y m  ( „ S o l i d a r ­
n o ś ć "  i Z w ią z e k  o k r ę g o w y  w  K r a k o w ie ) ,  r z u c a ją c  
d e m a g o g ic z n e  f r a z e s y ,  ż e  n a le ż y  b o m b ą  r o z b ić  
k o o p e r a t y w y ,  a  c z ł o n k ó w  d y r e k c y i  w y w i e ź ć  n a  
t a c z k a c h .  P o  p r z e p r o w a d z o n e j  r o z p r a w ie ,  n a  
k t ó r e j  s k r u s z o n y  N P R  o w ie c  c h c ia ł  z ł o ż y ć  p r z e ­
p r o s z e n ie ,  s ą d z i®  z a s ą d z i ł  P e r e c a  n a  5  d n i 
a r e s z tu ,

— 0 0 0 -“
Zabójstwo na pograniczu

( k )  W  g m in ie  P u ń c ó w  n a  Ś lą s k u  C ie s z y ń s k im  
m ie s z k a  b o g a t y  k m  e ć  J ó z e f  N ie m ie c ,  G r u n ty  
j e g o  p o ło ż o n e  s ą  p o  o b y d w ó c h  s t r o n a c h  g r a n ic y  
c z e s k o -p o łs k ie j .  D n ia  1 5  g r u d n ia  u . r .  s y n  J ó ­
z e fa ,  K a r o l  s z e d ł  w  p o łu d n ie  p r z e z  p o la  c e le m  
O g lą d n ię c ia  g r u n t ó w  o jc a ,  l e ż ą c y c h  p o  s t r o n ie  
c z e s k ie j .  N a  g r a n ic y  z a t r z y m a ł  g o  S ta n is ła w  
G r u p a ,  s z e r e g o w ie c  19  b a t. c e ln e g o  i  z a ż ą d a ł  
p r z e p u s tk i .  G d y  N ie m ie c  w y k a z a ł  s ię  l e g a ln ą  
p r z e p u s tk ą ,  G r u p a  o ś w ia d c z y ł  m u , ż e  p r z e p u s tk a  
u ie  j e s t  w a ż n a ,  g d y ż  u a  p o d s ta w ie  j « j  m o ż n a  
p r z e c h o d z ić  g r a n ic ę  t y l k o  p r z e z  m o s t  ju b i le u ­
s z o w y  w  C ie s z y n ie .  B e z o o i r e d n io  p o t e m  z a a r e ­
s z t o w a ł  N ie m c a  i  p o p r o w a d z i ł  g o  D rze z  w ie ś  
k o ło  d o m o s tw a  j e g o  r o d z ic ó w .  R o d z in a ,  w id z ą c  
a r e s z t o w a n e g o  K a r o la ,  w y . e g ł a  z  d o m u  i  p o ­
c z ę ła  p r o s ić  G r u p ę  o  p u s z c z e n ie  K a r o la  u a  w o l ­
n o ś ć .  Ż o łn i e r z  o d t r ą c i ł  N ie m e o w ą  o d  s ie b ie ,  
a  z m ie r z y w s z y  s ię ,  s t r z e l i ł  z  k a r a b in u  d o  K a ­
r o la ,  k ła d ą c  go n a  m ie js c u  t ru p e m .

W c z o r a j  o d b y ła  s ię  w  k r a k o w s k im  są d z i©  w o j ­
s k o w y m  r o z p r a w a  p r z e c iw  G r u p ie ,  o s k a r ż o n e m u  
o  z a b ó js t w o  N ie m c a .  G ru p a , t łu m a c z y ł  s ię ,  ż© 
z o s ta ł  n a p a d u ię ty  p r z e z  r o d z in ę  N ie m c a  i  m u ­
s ia ł  s ię  b r o n ić .  R o z p r a w ę  o d r o c z o n o  z  p o w o d u  
n a g ł e g o  z a s ła b n ię c ia  p r z e w o d n ic z ą c e g o  p r z y  r o z ­
p r a w ie  p o d p u łk -  W u s a t o w s k ie g o .  R o d z in ę  N ie m c a  
z a s t ę p o w a l i  a d w .  M ic h e jd a  z  C ie s z y n a  i  a d w .
Heski. *

Z a z n a c z y ć  n a le ż y ,  ź e  s p r a w a  z a b ó js t w a  K a ­
r o la  N ie m c a  w y z y s k a n ą  z o s ta ła  p r z e z  s f e r y  r z ą ­
d o w e  c z e s k ie ,  k t ó r e  n a  t e j  p o d s ta w ie  ż ą d a ją  
p r z e s u n ię c ia  g r a n ic y  o k o ło  P u n c o w a  n a  ic h  k o ­
r z y ś ć .  R ó w n ie ż  p r a s a  c z e s k a  s z e r o k o  r o z p is u je  
s ię  o  t e m , a b y  c a ł y  P u ń c ó w  n a le ż a ł  d o  C z e c h , 
d a ją c  p r z y k ła d  n a  t y m  w y p a d k u ,  ż e  n ie  m o ż n a  
d z ie l ić  g r u n t ó w  je d n e i  m ie js c o w o ś c i  m ię d z y  d w a  
p a ń s tw a . Z  n a s z e j  s t r o n y  je d n a k  d o d a je m y ,  ż e  
w ię k s z o ś ć  g r u n t ó w  P u ń c o w a  l e ż y  p o  s t r o n ie  
p o ls k ie j .

Przegląd społeczny
Akeys sennikowa pracowników krawieckich w Kra­

k o w ie . T y d z ie ń  m in ą ł, ja k  p ra c o w n ic y  k ia w ie e o y  
Wnieśli d o  cech u  p is m o  z  żą d a n ie m  w y k o n a n ia  
U m o w y , z a w a r t e j  w  p a źd z ie rn ik u  u b ie g łe g o  ro k u , 
k tó ra  p r z e z  p r a c o d a w c ó w  n ie  b y ła  d o trz y m a n a . 
O d b y ły  s ię  ju ż  t r z y k r o tn ie  p e r t r a k ta c ja  z  r o b o tn i­
k a m i (ra z  n a w e t  w  iz b ie  h a n d lo w e j) ,  k tó r e  p o m im o  
U stęp liw o śc i r o b o tn ik ó w  n ie  d o p r o w a d z iły  d o  ż a ­
d n ego  re zn ita tu . P o w o d e m  p r z e c ią g a n ia  s ię  tej 
s p ra w y  je s t  to, ż e  p ra c o d a w c y  n ie  ch cą  U znać  
p ro je k tu  r e g u la e y i  p ła c , k tó r y  sam i ro b o tn ik o m  
W u b ie g ły m  ro k u  n a rzu c ili,  a  k t ó r y  r o b o tn ic y  w ó w ­
czas  d la  ś w ię te j z g o d y  p r z y ję l i .  W  p rzek o n a n iu , 
S resztą  n ieu za sa d n io n em , ż e  ten  sp o só b  r e g u la e y i 
M ac n ie  je s t  d o b ry m , p o m im o  ż e  wiele z a w o d ó w  
ju ż  g o  s tosu je , p ra c o d a w c y  w y s u w a ją  sys tem  je s z c z e  
?orszy, n a  co znowu robotnicy z g o d z ić  s ię  n ie  
M ogą . W sk u te k  te g o  u p oru  p ra c o d a w c ó w  z a c h o d z i 
M o ż liw o ś ć  s tre jk u  w d n ia ch  n a jb liż s z y c h . Z g ro m a ­
d zen ie  n ie d z ie ln e  r z e c z  tę r o z s tr z y g n ie .

Ostrzegamy oddziały na prowincyi przed przyby- 
l e n ie m  do K rak ow a .

Przegląd gospodarczy
P o d w y ż s z e n ie  o p ła t  p o c z t o w y c h

M inisterstwo poczt i telegrafów  zarządziło  o'd 
1 kwietnia stosowanie następującej ta ryfy  po­
cztow ej: za paczki do  1 kg. 50 marek, do 50 kg.
0  200 m a r e k  w ię c e j .  Z a  s k r y t k i  m ie s ię c z n ie  d la  
pa tnesy łek  B e to w y c h  i  g a jw t  400 m a r e k ,  dila p r z e ­
s y łe k  l i s t o w y c h ,  g a z e t ,  l is t ó w  w a r t o ś c io w y c h  i 
p r z e k a z ó w  1500 m a r e k ,  d la  p a c z e k  w y łą c z n ie  
3800 m a re k .  Z a  w n ie s io n ą  r e k la jm c y ę  >25 m a re k .  
N a lę ś y t o ś ć  £& p o ś r e d n ic t w o  p r z y  b ło n iu  p r z e s y ­
ł e k  l i s t o w y c h  10 m a re k ,  p a c z e k  25 m a r e k .  Z a  
w y ła d o w a n ie  i  p ra ew io zo en i©  p a c z e k  a ro e a y k a ii-  
s k ie h  d o  s k ła d ó w  w  G d aA fek u  100 m a r e k .

r -000  —

Przed Targami wschodnimi 
we Lwowie

Lwów, ( P A T ) .  W c z o r a j  o d b y ło  s ię  w  I z b i e  
b a n d lo w o - p r z e m y s ło w e j  p o s ie d z e n ie ' k o m ite tu  
w  S p r a w ie  u r z ą d z a n ia  p o d c z a s  T a r g ó w  w s c h o ­
d n ic h  w y s t a w y  k u ltu r a ln o -o ś w ia to w e j.*  W  p o s ie ­
d z e n iu  w z ię l i  u d z ia ł  r e p r e z e n ta n c i  u n iw e r s y t e t u ,  
politechniki, s z k ó ł  ś r e d n ic h  o r a z  t o w a r z y s t w  
o ś w ia t o w y c h  i  k u ltu ra ln y c h .  P o  o b s z e r n e j  d y s *  
k u s y i  u c h w a lo n o  u r z ą d z ić  ta k ą  w y s t a w ę  w  j e ­
s ie n i  b. r .  w  c z a s ie  t r w a n ia  T a r g ó w  w s c h o d n ic h .  
W y b r a n o  p r e z y d y u m ,  w  s k ła d  k t ó r e g o  w e s z l i ;  
p r e z y d e n t  m in is t r ó w  P o n ik o w s k i ,  p r e z y d e n t  m ia ­
s ta  N e u m a n a ,  k u r a to r  o k r ę g u  s z k o ln e g o  p . S o ­
b ie s k i ,  p r e z e s  I z b y  h a n d lo w e j  p. B a c z e w s k i
1 p o s e ł  d o  S e  m u  d r  A d a m .  P r e z e s e m  r z e c z y ­
w is t y m  w y b r a n o  p r o f e s o r a  u n iw e r s y t e t u  u r a  
R o m e r a .  W ic o ń c u  w y b r a n o  k o m it e t ,  k t ó r y  n ie ­
b a w e m  p r z y s tą p i  d o  o p r a c o w a n ia  s z c z e g ó łó w  
w y s t a w y .

- o o o - .

Polsko-francuski bank na Górnym
Śląsku

Warszawa. ( T e Ł  w ł.  „ N a p r z o d u * ) ,  D z iś  p o d p i­
s a n y  z o s ta ł  s ta tu t  b a n k u  g ó r n o ś lą s k ie g o .  K a p i ­
t a ł  z a k ła d o w y  b a u k u  w y n o s i  2 5 0  m i l io n ó w  f r a n ­
k ó w ,  z  c z e g o  p o ł o w a  j e s t  k a p it a łu  p o ls k ie g o ,

—  0 0 0 =” ’
Telegramy giełdowe

Wassaawa fPA T ) Giełda warszawska..- Waflufer: 
Dolary Sianów Zjednoczonych tran®. S885 3806,
sorzedai 3S00. ku ono 8360. Franki francuskie trans. 
350. Marki memiec. tran®. 1350 1340. Gzeki; Gdaó&k 
sprzed. 1340 kupno 1300. Belsria trans. 825*50 825 
sprzedaż 327 kupno 323. Berlin trans. 1330 1335 1320 
sprzedaż. 1340 kupno 1300 Londyn trans. 17200, 
sprzedaż 17175 kupno 16975 Nowy Jork anrsedaż 
3900 kupno S800 Paryż 350*50 352*50 351*50 sprzedaż 
353*50 kupno 349*50. PraKa trans. 74*37 i pół. 74*87 
i pół. 74 oO Wiedeń trans. 53 52*25. sprzedaż 52*75 
kunno 51*75.

Zurych (PA .T) Zamkniecie eiieldy, Berlin 1*75. 
Holandya 194/5. Nowy Jork 5515. Londyn 22*55 
Paryż 46*52. Medyolan 26*52. Kopenhaga 106*50 
Sztokholm 134. Madryt 79*85. Prasa 9*75. B u d ap eszt 
0*60 Warszawa 0*13. Wiedeń 0*06 i  trzy czwarta 
Ąustryackie stemnlow. ffo?

N A D E S Ł A N E
t a M I

 ̂ Dla wyg°dy p* T. Publiczności 
U flw & H W w  * i przekonania się o niskich ce­
nach i wyborze naszego obuwia, otworzyliśmy filię 

sprzedaży w magazynie nowości

[fl IIt9 . . . . . . w  SU }
Na składzie oraz we filii wszelkie krajowe 

graniczne nowości.

Magazyn obuwia Braci Klein.
za -
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Stowarzyszenia i zgromadzenia
Z g ro m a d ze n ie  ro b o tn ik ó w  j ro b o tn ic  k ra w ie c k ic h  

o d b ę d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę  d n ia  2 k w ie tn ia  o  godz. 
3  p o  p o łu d n iu  w  sa li Z w ią z k u  s to  w . ro b ., u l. D u ­
najewskiego 5, 11 p. Do o m ó w ien ia  sp raw y  cen n i­
k o w e . O b ecn ość  ^w szystk ich  k o n ie c zn a  I

Walna z g ro m a d ze n ie  k ra k o w sk ie g o  od d z ia łu  zwią­
zku metalowców o d b ę d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę  2 k w ie t ­
n ia  o  10  p r z e d p o f. z  p o rzą d k ie m  d d e n n y m :  1 ) O d ­
c z y ta n ie  p ro to k o łu , 2)  s p ra w o zd a n ie  k a s o w e , 8)  
s p ra w o zd a n ie  z  d z ia ła ln o ś c i z a rzą d u , 4 )  s p ra w o ­
z d a n ie  k o m is y ! k o n tro lu ją c e j, 5 )  o g ó ln a  s y tu a c y a  
a  a rg k n iza e y a , 6)  wybór n o w e g o  za rzą d u , 1) w n io ­
sk i. W s tę p  u a  z g ro m a d z e n ie  m a ją  t y lk o  c z ło n k o ­
w ie  n ie  z a le g l i  z  w k ła d k a m i w y ż e j  0 t y g o d n i z a  
o k a za n ie m  le g ity m a c y i.  Z  b ra k u  k o m p le tu  z g r o ­
m a d ze n ie  o d b ę d z ie  s ię  o  pół g o d z in y  p ó ź n ie j b e z  
w z g lę d u  n a  i lo ś ć  c z ło n k ó w . Zarząd.

B a czn o ść  dozorcy d o m o w i! W  n ie d z ie lę  2  kwiet­
n ia  o g o d z .  9  r a n o  w  sa li R a d y  m ie js k ie j w  Kra­
kowie, odoędzie się wiec dozorców domów Krako­
wa i Podgórza z  następującym porządkiem dzien­
n y m : 1 ) W y r z u c a n ie  s t r ó ż ó w  na b ru k  p r z e z  wła­
ś c ic ie li i  policyę, 2)  uruchomienie komisyi r o z je m ­
czej, 8) traktowanie stróżów w obecnym czasie. 
Przemawiać będą towarzysze radcowie miasta Kra­
kowa. Ze względu na ważność spraw, uprasza 
o liczne przybycie Zarząd.

Wspólne posiedzenie Zarządu i Rady Nadzorczej 
Związku kooperatyw robotniczych „Proletaryat* 
o d b ę d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę  2 k w ie tn ia  o godzinie 16 
rano. Zarząd.

Zarząd Zaw. pracowników przemysłu gastrono- 
miczno-notslowego oddział w Krakowie, ul. Szcze­
pańska 9 zawiadamia wszystkie oddziały prowin- 
eyonalne w Małopoisce, ażeby do dnia 15 kwietnia 
przesłały listy członków mających zamiar wyjechać 
do pracy do miejsc kąpielowych.

Wojskowa fabryka protez w Krakowie wzywa ro­
b o tn ik ó w , k t ó r z y  p ra c o w a li o d  r o k u  19 2 0 , a  mają 
p r e t e n s je  d o  2 g o d z in  z k a żd e j s o b o ty  im  potrą­
ca n ych , po o d b ió r  n a le ż y  tośc i n a jd a le j do d n ia  i§  
kwietnia br. Kierownik fabryki,

Nakładem Ludowego Spółdzielczego Towarzy­
stwa W y d a w n ic z e g o  we Lwowie i K s ię g a r n i  R p -  
b o tn k a er j w W a r s z a w ie  (W s p ó ln a  17) w y s z ła  

ś w ie ż o  *  druku 
DOSKONAŁA BROSZURA AGITACYJNA 

posła K a z im ie r z a  Czapińskiego

„Czarna ofenzywa*1
Treść; Drogi i cele klerykalizmu. —• Uchwały 
zjazdu katolickiego w Warszawie. — Zamach 
klerykalny na niezależność państwa polskiego, 

kultury polskiej i ruchu robotniczego.

Broszura la znakomicie nadaje się jako broń 
przeciw agitacyi klerykałnej.

Tysiące abonentów i czytelników wrogiej, 
prasy należą przeważnie do pracującego 
ludu, a właśnie oni są tymi, którzy prasie, 
przeznaczonej ku ich u c ie m ię że n iu , dają tę 
olbrzymią potęgę, j a k ą  ona rozporządza. 
Robotnik, który zamiast pisma ro b o tn i czego 
prenumeruje organ w rogów  robotników, 
popełnia duchowe sa m o b ó jstw o , z b ro d n ię  
na własnych braciach, zdradę sw o je j k la s y .  
Prasa jest dziś na jsk u teczn ie jszym  środ­
kiem uciemiężenia. Opanujm y ten czynnik, 
a prasa stanie się n a jsk u te c z n ie js z y m  śród* 
kiem wyzwolenia- W ilhelm  Liebknesht.

.
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Karawanna śmierci Ł SSZ
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Czas odnowić przedpłatę na kwiecień !



P o s z u k u j e  3Ś© |1
kiika paaicnCK do mągazymi j J 
obuwia. Pafcny, któiejuż pi',*?- j| 
Łwaly w -tym dział®, nusj* \ I 

B«*ia Klei.-ufpierwszeństwo!

i

foak d w , liuii,

cukierki cytrynowe, m irtowe, s | 
jHoimki, ślazowe*, łapdrynkL, S j 
Miodowe, nijóĄwe/ periomki. ) | 
raigdaiki, karmelki zawijane i j 
^OBjadkowe, :owocowe . kwa-ij 
me. Irysy, wysyła odw rotną  j j 
■pocatii fafcryka eokrów  S ’ 
fana1 Postawki. Krakflw- 
górne, u!.' Tw »rdóW sktego

Ntc- «

KspeNisze damskie słomkowe
dó ;.r£efasonawa{3?;i i odnowienia według aajaewsrfch modsli

jakiłtó kaf9lis.si:6 męskie, fiieewe i śliwkowe jityjmsd*
Pracownia i skład kapeluszy

HENRYKA '  SEIDLERA
a?.=> w  W a k s w l e ,  u f i .  ^ r o d s S t s  6 3 .  w m .
Wiatki wyts6r'k*SJ8iu8zsp piamszssrzędnjcfe fabryk farajawyfib i isgrąftt&zft.

g s r t o  u z d o ln io n a
■kżaweayni k zagssBiteną prak­
tyką, i  bardzo dobrym kto* 2
jesa, sjiykk-m i  gustem, 'wy­
konuje najelegantsze toalety, i 
a także przerabia z najstar-" 
«gycb •koulyuntów, i sukien t 
B« najnowsze i>.Saay. :Jc 
kaja prywatnych dom  
Zgłoszenia do „Prasy", 

feow. Karmelicka 16, pod IjriJU 
619 „M. M.“. |

Z g u b i o n e
papiery wojskowe na nazwi­
sko Małeta Jaa z Wycia* u- 
Hifeważnia .się.. 362

finyimsi fMiUa-.lnzen
zdolnego do stolarskich ma* 
śzyn, kawaler, tanie na mie- 
rskanic i uczniów s praktyką, 
przyjmie Fabryka Stolarska’ 
355 Kraków. Kopernika 6.

Skład papieru i gmantaryi 
NiśSHAŁ SŁCMS&FlY, Kraków. Siawkawska L. 24.

polecaj papiery listowe, krajowe i . zagraniczne, po-
ćztówki 'art., lustra, aibmny na pocztówki i foto* 
jrsfi®, ramka na fotografie, portfela, papierośnice, 
raki m  'akta, karty do gry. wykonuje bilety wizy­
towe, zawiadomienia jSiapna i wsaeikie draki. 8QÓ

mmmmm mmmmm 5 S « w * « a w « 9 s w * i  s m ®

| Beczki żelazne,
pieynkewsitc, nowe o yojęreaasfa 200 litrów 
ż d©st»wą imtyąbrniastowh —  dostarcza

Polskie law. Handlowa S, A. s
Irg fsw is . lilićsa Sławkowska 1. su i

t

9087

Nadeszły etamir|y, płótna, materyoty 
ubraniow e, zefiry, 'oxfordy, bielizna dam ­
ska, c ienkie  pończochy bez szwu, my­
dło i fabryk „T R Z E B IN IA * i „&1ewań{ itp,

U  ..

K i  - m imW)

Okucia bcticwlace i msbiowe, wagi stole** i dc- 
eymsln®, młynki dc k8*?y, źslsrka da prasowania; 

aiarpy era? kosy marki ..Pskejawf* 377
pt%ed sezonem n iżej <tón rafcrytó;ny6h polecą firm o

JÓ28? FEBT8S, Kraków, Szewska 5 Śitłari żsśezs, \

M a f i a # * * ®  i $ r | t ®  « t o  o b m M ®  |
« f e  s t a t o y c l a  w  & ® ż « 8« I  i t e ś c s  p o  
*»««!* pygysseiymycih mm fab ryc e

Zmiana taryfy inśsratswej „Haprzoda**.
Zawiadamiamy f . T. Klientów juk również Biura Oglo* { 

si-sń, iż z powodu nowyełi znacznych kesatów araku, pa* j 
pieru i t. p. Wydawnictw* ,Saprzedu‘  wnttszene" '

«»n8 ,iSw!a» 1! S*wł«*wiia to. r.cuuenió' taryfę, e g łesz^ i
S w .̂ poadb. następujący: .

aedftftcifcg misraitizą |«st ntitimetr.
O g ło s z e n ia  awykłe 25 Mp.- a  3 :mm 
N a d e s ła n e  „ . , ,  65  „  ,  i „ ■
Kronika . . . . .  80 „ „ • l n
F r a e d  .ie fca te ro  . , .120 ,  . t
&r'£jbne"s:d sfówo . ' 20 # I
Nąjmafojsste- egktsiifsaie drabitp 200 Mp. . * 

U k ład . Sabttiar?“« 3ty  i ł l c a b o ^ y  o  W k  !
i ;'. 7„ B iu ra  Ogłoszeń feot-jsj* 

s o w y c h -  opustów. ■.

Jednością silni!
iu d  s ie r m ię ż n y  u p o d o b a ł  s o b ie  

- s P s f e y d k ą  8 e ł d o w s k i e g o ” ,  le c z  i-ó w n iep  
i « .  'p ta c o w n ic y ,  k t ó r z y  w 1' k o p a ln ia c h ,  fa *  
te ryk a sh , w a r s z ta ta c h ,  r a f in e r ja c h  itp ,  d ź w i ­
g a ją  's a  s w y c h  b a rk a c h  r o z w ó j  i w i e i k o l ć  
p ra f f ia y s łu  p o ls k ie g o .  D z is ia j  g r a n ic e  n a s z e j  
O jć s y z n y  'są  ■ r o z le g łe ,  w ię c  i r o z w ó j  k a ż d e j  
s a łę s t  n a s z e g o "  p r z e m y s łu  j e s t  z a p e w n io n y .  : 

j e ś l i  lu d  w ie js k i  ż y w io ł o w o  p o p ie r a  „ P a -  
f c t id k w  3 « ł d o w s k i e g o ' ’  t o  o d z y w a m  s ię  
d e  W i fe  -  a ś m ia ło  .m ogę  p o w ie d z ie ć  -2 
d o  w 5 @ M e g o  g r o n a  p r z y ja c ió ł '  i  z w o le n n i­
k ó w  m e g o  p r z e m y s łu  —  z  te rn  p r z e ś w ia d -  
c zeE i.# m > ż e  p o ls k i  r o b o tn ik ,  p r a c ę  p o ls k ie g o  
r o b o tn ik a  r ó w n ie ż  ż y w io ł o w o  p o p ie r a ł  b e -  
cizi©  w  c a łe j  P o ls c e .

W  J e d n o ś c i je s t  s i ła  —  t ą  z a t e m  je d n o ­
ś c ią  ™~ „ P o b u d k a  B e f d o w s k i e g o ”  z d o -  
toędsEi® p ie r w s z e ń s tw o  p o n a d  w s z e lk im i  in * 
u y ia i  w y r o b a m i  i z n a jd z ie  s ię  w k r ó t c e  w e  . 
w & a y tó k ic h 'k o p a ln ia c h ,/  r a f in e r ia c h ,  f a b r y ­
k a c j i  i w a r s z ta ta c h  c a łe j  P o ls k i .

Żądajcie w y r a ź n ie  ,/Pobudk© B e ł d o w *  
s k i® a © ” .

fc*r W ład . S e ta o w s ia  —
F a b r y k a  t u t e k  t b ib u łe k

l&  Kraków, Plac M arvacki LI 3. 1

S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  W  W A R S Z A W IE

O p IS S IB 4’** t ń iz ,  Najłiótkewskiego 7. p  
(dawniej Sfaro-Żarśśwaka)* :;78 §|

8 
ES

.1 -UDZIAŁ W KRAKOWIE, EYHEf 8i ,  L i i i  A~ 8  LI 39, TEL 2379

wmmmmmmmmsssm mms,
liiijtfó plgJZFwa tyilo i Piskami iwpigj i

J a n a  Z i e l i ń s k i e g o
» - w Krakowie.. Lenartowicza 7.

Wypiek wszelkiego rodzaju pieczywa lu k s u ­
sowego na mleku i m a ś le .  8741

Ceny maksymalne.

3£
3$

w — — MP ^
'Znana zaszczytnie o d  przeszło 20 łat

PAROWA FABBYKA WÓDEK 
R O M A N A

MARCZYŃSKIEGO
Spółka- z o g r odp.

krakow, mmtm
T e l « j f o n y  n r .  7 7  t 5 8 0

Aedaktor jws&eiay: 2&m*l Ma«*Jk«,
^aldtóiaB Ludmrej Spć®. Wy&smt&emi J tm & M *  w lK*s«ite»wii&

P O L I C A -

M O T O l ¥  i  O B N E R A T O R Y i  ^ l a s n e s ®  w w m h m
z Śląski®! fab rfk i m m m t u  w Katowicach,

= :  Napraw® i przew ijanie w atófis elektrycznych* — i..;̂
Druga fabryka w W arszaw ie zostanie tsrtsenomioną w połow ie 1922  r*
I 2 S M  1M S T A L « ¥ 1  wykonuje wsizeSki© roboty w zakre s 

eiektrotechnSkl w chodzące,
Hartowna sp rzed at artykułów  elektrotechnicznych po cenach 

fabrycznych. - 3 2 5

p o leca p rzew yfo o rne, n a tu ra ln e
■nalewki owocowe, rosolisy  ̂ likiery, 
rumy# Iftotówki* starki po Gonach
v, sto su n k u  d o  n a d zw y cza jB .e l 

jakości bardzo niskich.
W  sklep ie fab ryczn ym  „ P r o b ie r n i  ns 
Prądniku Czerwonym, Trakt Warszawska 
Za Rogatką korzystne kupno na butelki 

w  dowolnej ilości.

Arcma^yesay ram  In ą jiw y  jm& od  188# iKk am-Abr. aw

StefaMm' « % ą w j M i s i a l « y :  J s n » te ą b *M .

SKLEP FABRYCZNY
tpsowadsony w e w łasnej adm inistracjo,

••aBsassssss=
1 - 4

Omówienia na hurtowne wy-
gjriki można również u.sku* 

i e e z n i a ć

w Kokowie, ui, Kościuszki 25
T e le fo n  nr, 77. 8016

G W fcm isam #  ix&km& %*&***§ w  B rm k e m te , 'O no® |8w « lfe ł i « « »  §  {tuL 13*35,


